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Nowa treść listopadowej rocznicy 


NPG), Poznań, 28. 11. 

(m) Listopad niebezpieczna dla Pola- 
ków pora.. był w roku 1918 mie- 
siącem szczęśliwym dla Polski... Dnia 
10 listopada wrócił Marszałek Piłsudski 
z Magdeburga do Warszawy, Z miejsca 
brał w ręce Swe sprawy Polski., Nie 
myślał o niczym więcejl.. Pochłonięty 
ogromem pracy zajmował prowizorycz* 
ną kwaterę w prywatnym mieszkaniu. 

W rocznicę powstania listopadowe- 
go w dniu 29 tego miesiąca zamieszkał 
Józef Piłsudski w Belwederze, którą 
obrał sobie jako siedzibę Naczelnika 
Państwa i Wodza Naczelnego, 

O roku ów, jakże szczęśliwym byłeś 
dla Narodu naszego! Przywróciłeś żoł- 
nierzom wyrwanego spośród nich Wo- 
dza, dałeś Narodowi Naczelnika Pań- 
stwa. 

Ileż symbolizującej treści mieści się 
w decyzji Józef Piłsudskiego wybiera- 
jącego Belweder!. 

„« Belweder, siedziba wielkiego księ 
cią Konstantego, brata cara i wielko- 
rządcy Królestwa Kongresowego — 
siedzibą pierwszego Naczelnika i Wo- 
dza odrodzonej, wskrzeszonej do bytu 
wolnego Polski.... 

„ l w tym samym Belwederze, do 
którego 29 listopada 1830 wdzierają się 
podchorążowie Piotra Wysockiego, by 
położyć kres samowoli carskiego brata 
— 29 listopada 1918 roku warte zacią- 
gają — podchorążowie... 


W sześć lat, potem, w roku 1924, 
wpisuje Józef Piłsudski do księgi pamią 
tkowej Szkoły podchorążych: 

„Kiedym w roku 1918, dnia 29 listo- 


pada, wziął jako mieszkanie Belweder, | § 


nakazałem, by Szkoła Podchorążych za 
ciągnęła tam warty. Mówiono mi, że 
pewnej nocy księżę Konstanty ukazał 
się któremuś z podchorążych, że oglą- 
dał jakoby warty w otoczeniu Belwe- 
deru, Śmiałem się z tego, twierdząc, 
że zdziwiony chciał zapytać, co zacz 
są nowi mieszkańcy i wartownicy Bel- 
wederu. Co za nowi, nieznani ludzie?” 


. 

Daliśmy dorocznym obchodom pow- 
stania listopadowego, obchodzonym od 
lat 20 w wolnej Polsce, nową treść, 

Uczyniliśmy je świętem  podchorą- 
żego. 

We wszystkich naszych szkołach 
wojskowych, mających za zadanie wy- 
szkolenie nowych zastępów oficerów 
zawodowych i rezerwowych — w dzień 
29 listopada przypadają podniosłe uro- 
czystości: zaprzysiężenie, rewie, aka- 
demie. t 

> s o 

Cofają się myśli i serca podchorą- 
żych, naszych przyszłych oficerów do 
owych chwil Nocy Listopadowej, kie- 
dy Piotr Wysoki wołał do swoich pod- 
chorążych: 


„Nadstawmy swe piersi wrogom, aby | £ 


stały się dla nich Termopilami!" 
A współczesny tym czasom, 
rycy Mochnacki stwierdza: 
„Było ich wszystkich stusześćdzie- 
sięciu kilku, Każdy z nich znał komen- 
dę brygady i dywizji jak generał, a ro- 
bił bronią jak szermierz. Zręczniejszych 
tyralierów, celniejszych strzelców pew- 
nie żadne wojsko nie miało, Na czele 
tej kolumny postępował Wysocki..." 
Tacy byli patroni tych, co dziś, 29 


Mau- 


listopada, obchodzą w polskich ~ szko- 
łach wojskowych święto podchorąże- 
go. Tacy ojowie duchowi naszych przy- 
szłych zastępów oficerskich, 

. è 3 

Daliśmy więc nową treść obchodom 
listopadowym, Nową — gdyż przez ca- 
łe stulecie niewoli wysnuwać przyszło 
z dziejów roku 1830/31 zgoła inne ref- 
leksje, inne zupełnie nauki... 

Wspaniały to był poryw! 

Ale wodza nie było... Nie mieli cech, 
znamionujących wielkiego wodza ani 
dwumiesięczny dyktator Chłopicki, ani 
dwutygodniowy jego następca Radzi- 
wiłł, ani gen. Skrzynecki, ani Dembiń- 
ski, ani ostatni po nim przywódca pow- 
stania Krukowiecki, 

Nie było silnego, jednolitego rządu 
Niemojewski, Czartoryski, Lelewel, Mo- 
rawski, Barzykowski, tworząc Rząd 
Tymczasowy, nie reprezentowali okre- 


ślonego planu i jedności działania, 

Nie było silnej wiary w zwycięstwo. 
I stąd liczenie na interwencję zagrani- 
czną, stąd polityka zwlekania, stąd pró- 
by ugadzania się z wrogiem, stąd wej- 
ście na drogę układów i marnowanie 
drogocennego czasu pierwszych tygodni 
po wybuchu... 

Taka była treść stara, treść uczuć i 
refleksji, kłębiących się w sercach i 
mózgach polskich w stuleciu niewoli, 
Przecudny zryw patriotyzmu, olbrzy* 
mie ofiary życia najszlachetniejszych w 
narodzie, wspaniałe epizody i dokona- 
nia na polach bitewnych, półtoraletnia 
kampania, zakończona szturmem na 
szaniec Nr, 57, sławne okopy na Woli 
gen, Sowińskiego i wysadzenie w po- 
wietrze reduty Nr. 54 przez porucznika 
Ordona — a w rezultacie: klęska... ka- 
pitulacja Warszawy i wędrówka 20-ty- 
sięcznej armii polskiej ku granicy pru- 


skiej, by rozproszyć się po Świecie i 
przeżywać epopeję emigrancką zdala 
od ziemi polskiej... 


A oto treść nowa: 

Belweder Księcia Konstantego — 
Belwederem Józefa Piłsudskiego i obec 
nie Belwererem Jego ducha, świątynią 
pamiątek i wspomnień Pierwszego Na- 
czelnika odrodzonej Polski. 

Wartę tu w Noc Listopadową zacią” 
gaja duchowi potomkowie Piotra Wy- 
sockiego... 

A we wszystkich szkołach wojsko- 
wych dzień odświętny, poprzez który 
promieniuje hasło porucznika, który 
stukilkadziesięciu podchorążych po- 
wiódł pod mury Belwederu: 

„Nadstawmy swe piersi wrogom, 
aby stały się dla nich Termopilami! 

Taka jest nowa treść święta listopa- 
dowego w nowejPolsce, 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 


Prof Wacław Makowski marszałkiem Sejmu 
Dr. Leon Surzyński wicemarszałkiem 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


Warszawa, 28, 11. 


Następnie p. premier oznajmia; P, Pre- 


Dziś przed południem odbyło sie pierw 'zYdent Rzeczypospolitej do czasu wybra- 


sze posiedzenie nowego Sejmu. W kulu- 
arach obu izb ruch od samego rana oży- 
wiony. Na gmachach sejmn i senatu po- 
wiewają flagi państwowe. Około godz, 10 
sala obrad sejmowych zaczyna się zapeł- 
niać Posłowie ubrani na czarno — w nierw 
szych rzędąch zasiadają: szef OZN gen. 
kwarczyński, poseł prof, Makowski, po- 
seł pk, Wenda, Na ławach rządowych 
członkowie gabinetu in corpore. Loża 
dziennikarska przepełniona. Nastrój w iz- 
bie uroczysty, 


Orędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Puntualnie o godz, 10 min. 10 wchodzi 
na trybunę, wiłany rzęsistymi oklaskami 
prezes Rady Ministrów gen, Sławoj Skład 
kowski, który odczytuie następujące orę- 
dzie Pana Prezydenta R. P. 

„Wiekopomne dzieło Józefa Piłsud- 
skiego — rozbudzenie w narodzie potężnej 
woli czynnej walki o Polskę — dało jesz- 
cze jedno radosne zwycięstwo. 

Dziś oto zera się izby ustawodawcze 
w historycznym okresie odzyskania przez 
Rzeczpospolitą ziem odwiecznie polskich 
(huczne oklaski). Polacy tych ziem swym 
goracym i ofiarnym patriotyzmem dali do- 
wód niezmożonej siły ducha polskiego i 
swej niezłomnej woli powrotu do Macie- 
rzy (huczne oklaski). 

W obliczu teśo epokowego wydarzenia 
pragnę podkreślić rzecz o szczególnie do- 
niosłym dla państwa znaczeniu — iż po- 
stawa wszystkich Polaków, skupionych w 
godzinie rozstrzygających decyzvj wookół 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Naczelnego 
Wodza — dowiodła raz jeszcze, że od zie 
dnoczenia i zorganizowania woli narodu 
polskiego zależy powaga, rozkwit i potę- 

a ospolitej (huczne oklaski), 
erzę, iż prawda ta, przenikająca 
szą do świadomości szerokich mas na- 
rodu 
cach izb ustawodawczych, dających wyraz 
nurtującym w eczeństwie prądom i za- 
sadniczym zainteresowaniom — ze sprawą 
a daga wyborczej do Sejmu i Senatu na 
czele, 
byście jak najlepiej wy- 
zaszczytną służbę dla 


Warszawa, c 28 listopada 1938 r. . 
Prezydent te 
iT E Mosaea el 


bedzie naczelnym wskazaniem w pra- kuj 


nia marszałka Sejmu powołał na przewod- 
niczącego posła gen. Skwarczyńskiego 
(huczne oklaski), który w obecneści mojej 
złożył w dniu dzisiejszym na Zamku ślu- 
powabie na ręce Prezydenta Rzeczypospo- 
itei, 

Proszę pana posła Skwarczyńskiego o 
objecie przewodnictwa, 

Przy długotrwałych oklaskach izby po- 
seł Skwarczyński zajmuje miejsce na fotelu 
prezydialnym. 

Przewodniczacy powołał na sekretarzy 
posłów dra Zdzisława Matrasia i Tadeu- 
sra Żenczykowskieśo. Nastepnie posłowie 
złożyli następuiące ślubowanie: 

„Świadom obowiazku wierności wobec 
państwa polskiego, ślubuję uroczyście i za 
ręczam honorem jako poseł na Sejm Rze- 
czyposnpolitej w pracy na rzecz dobra pań- 
stwa nie ustawać a troskę o jego godność, 
zwartość i moc za pierwsze mieć sobie 
przykazanie.” 


Wybór marszałka 


Następnie odbył się wybór marszałka. 
Sekretarz odczytał art, 12 í 21 regulami- 
nu, które traktują o wyborze władz seimu. 
Na wezwanie przewodniczącego, ażeby 
zgłaszano kandydatury pos. Wenda zgosił 
kandydaturę prof, Wacława Makowskiego. 
Ponieważ zgłoszona została tylko jedna 
kandydatura, przeto przewodniczący stwier 
dził, że w myśl art. 21 ust, 6 regulaminu, 
głosowanie się nie odbędzie i że marszał- 
kiem Seimu wybrany został poseł Wacław 
Makom (huczne ana P i 
apytany, czy przyjmuje wybór, prof. 
Makowski poprosił o godzinę przerwy, któ 
rą przewodniczący zarządził, 


Po powrocie z Zamku 


Po przerwie prof. Makowski oświadczył, 
że wybór przyjmuje, śdyż uzyskał aproba- 
tę Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Dzię 
ac za zaszczycenie o godnością mar- 
szałka — prof. Makowski prosi o solidar- 
ną współpracę. Obowiązkiem państwa — 
mówił dalej marszałek Makowski — jest 
dążenie do zespolenia obywateli dla dobra 
państwa. Sejm musi być wykładnikiem tej 
naczelnej zasady, Nakazem Wielkiego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego by- 
v, zespolenie wszystkich wysiłków dla Pol 
Ski. 


W tym miejscu wsz osłowi - 
M e = y a 


niem oddali hołd pamięci Wodza Narodu. 
Marszałek Makowski mówił dalej: 
Złożyliśmy hołd pamięci Marszałka Pił 

sudskiego, Winni jesteśmy jednak pamię- 
ci Jego powodować się wskazaniami, jakie 
zostawił nam i zaświadczyć czynami, że 
lojalna współpraca z rządem oraz dążenie 
do istotnego zespolenia Narodu będą dro- 
gowskazami wszystkich wysiłków Izby. 
Spadkobiercami wielkiej spuścizny mať- 
szałka Piłsudskiego zostali i trud Jego dzie 
ła podjęli Prezydent Rzeczypospolitej prot. 
Ignacy Mościcki i Marszałek Edward Śmi- 
gly - Rydz. Pomóc im w dążeniu do uwień 
czenia rozpoczętej zbożnej pracy nad zje 
dnoczeniem Narodu jest m» Pa obowiąz- 
kiem, w czym pomoże nam Bóg. i 

Następnie zgłoszono kandydatury na wi- 
cemarszałków Sejmu, Poseł Doellinger wy- 
sunął kandydatury posłów Sowińskiego, 
Długosza, dr Surzyńskiego, płk, Wendy i 
Mudryja, Ponadto zgłoszono kandydaturę 
posła ks, Lubelskiego, ponieważ zgłoszono 
więcej kandydatów, aniżeli przewidziano 
stanowisk  wicemarszałków, przystąpiono 
do głosowania. 


Wybór wicemarszałków 
W wyniku głosowania nad zgłoszonymł 
kandydaturami na stanowiska wieemąr- 
szałków Sejmu wybrani zostali; 1) płk. Zy- 
gmunt Wenda, 2) dr Leon Surzyński, 3) in- 
żynier Jan Jedynak, 4) Długosz, 5) Mudryj. 
Następnie przystąpiono do wyboru 8 sė- 
kretarzy sejmu, Marszałek Sejmu Makow- 
ski zaproponował wybór komieji dla opra- 
cowania zmian w regulaminie sejmowym, 
Obrady trwają. 


——— 


Gest kowieński 


Kowno, 28. 11. 

Litewska agencja telegraficzna dónosł! 
Stowarzyszenie Wyzwolenia Wilna” zosta- 
ło rozwiązane, Decyzja ministra spraw we 
wnętrznych jest umytywowana faktem, iż 
po normalizacji stosunków  dyplomatycz- 
nych litewsko - polskich, wszystkie zagad- 
nienia pomiędzy obu krajami powinny być 
załatwione w drodze dyplomatycznej. 

Ze względu na nową sytuację, wymienio 
ne stowarzyszenia mogłyby być przyczyną 
licnzych nieporozumień w rozwoju dobrych 
stosunków pomiędzy Litwą i Połską, 


SP. 2 


Dwudziestolecie 


Wtorek, dnia 29 listopada 1938 r. 


L. M. K. 


Nasz dorobek na wybrzeżu i morzu 


sobienie morskie młodzieży. 
Najważniejszym zagadnieniem, które 
zajmuje teraz Ligę jest zagadnienie kolo- 
nialne. Polsce, z jej największym w Euro- 
pie przyrostem ludności, potrzebne są su- 
rowce, aby móc rozbudować przemysł, 
który by wchonął nadmiar ludności. „Pol- 
ska żąda kolonii, a więc surowców — na 
własność — mówi generał — bo Polska nie 
ma złota ani dewiz, by za nie płacić”. 
Zagadnienie kolonialne w Polsce jest 
nie tylko zagadnieniem surowcowym, ale 
także kwestią znalezienia terenów osied- 
leńczych dla emigracji żydowskiej z Pol- 
ski, Polska potrzebuje kolonii surowców. 
Zagadnienie to trzeba postawić mocno na 


Warszawa, 28. 11. (PAT) 

Wczoraj odbyło się w sali oficerskiego 
kasyna garnizonowego w Warszawie z o- 
kazji 20-lecia powstania Ligi Morskiej i 
Kolonialnej i powołania do życia mary- 
narki wojennej uroczyste posiedzenie rady 
głównej wespół z zarządami funduszów o- 
brony morskiej i akcji kolonialnej. 

Posiedzenie rady głównej zostało po- 
przedzone mszą św. w kościele garnizono- 
wym, celebrowaną przez ks. biskupa po- 
loweg Gawlinę. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks, Sitkowski. 

Zebranie zagaił prezes rady głównej 
ligi morskiej i kolonialnej p. wiceminister 
J, Kożuchowski, przypominając zebranym 
o historycznym dekrecie Naczelnika Pań- 
stwa z dnia 28 listopada 1918, powołują- 
eym. do życia marynarkę wojenną. Nąastęp 
nie wezwał zebranych do uczczenia pa- 
mięci Józefa Piłsudskiego , honorowego 
członka LMK, Powołanie marynarki wo- 
jennej stworzyło podstawy pracy dla, sto- 
warzyszenia „Bandera Polska", które 
przetworzyło się później w obecną orga- 
nizację, Ligi Morskiej i Kolonialnej, Orga- 
nizacja ta rozwinęła się dzięki ofiarnej pra 
cy działaczy i członków, przede wszystkim 
śp. gen. dyw. Gustawa Orlicz - Dreszera. 
Mówca wezwał z kolei do uczczenia pa- 
mięci prezesa generała Orlicz + Dreszera 
orąz innych zmarłych członków Ligi. 

W szerokim przeglądzie retrospektyw- 
nym min. Kożuchowski zobrazował polską 
pracę na morzu w ciągu ostatniego dwu- 
dziestolecia, podkreślając trudność sytu- 
acji geograficznej Polski, której groziło 
okrążenie polityczne i gospodarcze. 

„Dlatego w dekrecie Józefa Piłsud- 
skiego z dnia 11 listopada 1918 widzimy 
błyskawicę geniuszu, która rozdarła mro- 
ki w tej dziwnej i pełnej niedomówień sy- 
tuacji, jaka wytworzyła.się po zawiesze- 
niu broni w dniu 11 listopada na zacho- 
dzie, i po chwyceniu za broń w tymże sa- 
mym dniu 11 listopada 1918 na wschodzie 
Europy „nad Wisłą”, 


Dowódca grupy 


Warszawa, 28. 11, (PAT) 

W ramach uroczystości, związanych z 
7-ą rocznicą korporacji „Aquilonia” w dn. 
27 bm, w salonach Resursy Kupieckiej od- 
był się komers zewnętrzny z udziałem 
przedstawicieli zaprzyjaźnionych korpora- 
cyj „Wisła”* z Gdańska i „Baltia” z Pozna 
nia oraz przedstawicieli wszystkich korpo- 
racyj warszawskich, 

W komersie wziął udział, zaproszony ce- 
lem zamanifestowania uczuć jakie Żywi 
młode pokolenie dla armii, dowódca grupy 
operacyjnej „Śląsk” insp. armii gen. bryg. 
Bortnowski, oraz płk, Strzelecki. 

Komers, którego ideą przewodnią była 
potężna manifestacja na rzecz ścisłej łącz- 
ności armii i młodzieży akademickiej, otwo 
rzył mistrz ceremonii red, Dunin - Borkow- 
ski, Po uroczystym wkroczeniu pocztów 
sztandarowych i odśpiewaniu hymnu naro- 
dowego zagaił uroczystość prezes korpora- 
cji „Aquilonia* prof, Gaczyński, witając 
przybyłych gości, a w pierwszym rzędzie 
gen, Bortnowskiego jako „symbol tej Wiel- 
kiej Polski, która idzie naprzód, która roz- 
szerza swe granice, która jest mocną, 
tchnie siłą, która nas wszystkich łączy we 


„Naczelnik Państwa w jednym z pierw- 
szych swoich aktów, w jednym z najpierw 
szych, tworząc podstawy marynarki wo- 
jennej, nadał kierunek północny osi nasze- 
go państwa, wskazał na grożące Polsce 
niebezpieczeństwo, okrążenia gospodarcze 
go, komunikacyjnego, politycznego”. 

Wąski pas polskiego wybrzeża mor- 
skiego stał się naszą furtką na świat, na 
szerókie horyzonty. Tę furtkę trzeba było 
uzbroić w urządzenia gospodarcze, połą- 
czyć z rynkami świata liniami żeglugi, z 
wszystkimi centrami gospodarczymi po- 
wiązać liniami komunikacyjnymi „aby się 
Polska nie zadusiła i nie dała zwyciężyć 
za barierami celnymi i kolejowymi”. 

W r. 1926 ówczesny premier Józef Pił- 
sudski i minister przemysłu i handlu Eu- 
geniusz Kwiatkowski połączyli swoje na- 
zwiska na wieki z morzem przez zrealizo- 
wanie ustawy sprzed czterech lat o budo- 
wie portu w Gdyni”, 

Następnie prezes rady oświadczył, że 
władze Ligi postanowiły się zaopiekować 
grobem śp. Abrahama, wielkiego Kaszuby, 
który uczył o Polsce czasów Mieczysława 
i Chrobrego, gospodarzy Pomorza i wy- 
brzeża, 

Następnie przemawiał gen. Stanisław 
Kwaśniewski, prezes zarządu głównego 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. Pan generał 
stwierdził, że mimo krótkiego czasokresu 
istnienia Ligi, organizacja ta zdążyła już 
zrzeszyć blisko 850 tys. członków i doko- 
nać wielu prac w zakresie zbiórki fundu- 
szów na Fom, z czego zakupiono okręt 
podwodny „Orzeł“, W najbliższych latach 
Fom wybuduje dla marynarki wojennej 
szereg ścigaczy morskich, Jednakowoż 16 
i pół tysiąca tonażu naszej marynarki wo- 
jennej stanowi nikłą cyfrę w porównaniu 
z tonażem flot wojennych naszych sąsia- 
dów: 

W dziale marynarki handlowej otoczo- 
no opieką rybołówstwo, wybudowano 
Dom Rybaka we Władysławowie, otoczo- 
no opieką domy marynarzy w Gdyni, Gdań 
sku, Konstanzy i Scheveningen, utworzono 
specjalną szkołę żeglugi śródlądowej, do- 
konano pionierskich prób osadniczych i 
plantacyjnych,. stworzono stypendia na 
studia kolonialne i praktyki dla młodzieży, 

Położono specjalny nacisk na przyspo- 


wspólnym, wielkim entuzjaźmie”, 


Następnie mec. Stypułkowski nawiązu- 
jąc do słów księdza biskupa Szlagowskiego, 
wypowiedzianych podczas kazania, doko- 
nał przeglądu dotychczasowej pracy, stwier 
dzając, że nie daje ona takich rezultatów, 
jakie dać by powinna i zastanawiając się 
błąd w postępowaniu, 


na czym polegał 
stwierdza, iż przyczyną tego jest brak soli- 


darności, miłości braterskiej i wzajemnego 
Wielu było takich, 
którym zależało, aby w naszym wewnętrz- 
aby nie 
mógł powstać ten silny splot męskich ra- 
mion, na którym wydzwignąć możemy 
Myśmy ich wi- 
dzieli, myśmy nad jch pracą biadali, prze- 
ciwstawialiśmy im się i żywimy wielką 
wdzięczność dla Naczelnego Wodza armii 
polskiej, Marsz, Śmigłego Rydza, który jed- 
nym swym rycerskim, wodzowskim posu- 


zaufania w narodzie, 


nym życiu zapory leżały dalej, 


wspaniały gmach polski, 


nięciem te zapory skruszył, 


EAEE TT E ODBC” E TTC TOO DOWÓZ O DOTA 


forum międzynarodowym. 

Wśród powszechnego entuzjazmu przy- 
jęto ostatnie słowa gen. Kwaśniewskiego. 

Po południu odbył się dalszy ciąś po- 
siedzenia rady głównej pod przewodnic- 
twem b. sen. Bernarda Chrzanowskiego 
oraz posła L. Surzyńskiego. 

W drugiej części posiedzenia rady przy 
jęto szereg wniosków m. in. następującą 
rezolucję: 

„Rada gówna Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej na uroczystym posiedzeniu z okazji 
20-lecia istnienia Ligi stwierdza: 

że podniesione przed laty przez Ligę 
postulaty kolonialne Polski stały się dziś 
wyrazem dążeń całego narodu, 
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že wysuwane przez Ligę żądania kolo- 
nialne zmierzające do rozwiązania trud- 
ności demograficznych i zaspokojenia po- 
trzeb surowcowych, uznane zostały przez 
rząd Rzplitej za naczelne zadania, które 
ściśle są związane z koniecznością przebu 
dowy gospodarczej Polski, 

że w postawieniu przez rząd Rzplitej 
na forum międzynarodowym sprawy kolo- 
nialnej Polski — rada główna LMK widzi 
akcję zmierzającą do pozytywnego rozwią- 
zania najżywotniejszych zagadnień nasze- 
go gospodarstwa narodowego. Trzydzie- 
sto pięcio milionowe państwo ma prawo 
posiadania na własność kolonii, 

Polska musi mieć kolonie, 

Rada główna Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej przemawiając w imieniu milionowej 
rzeszy swych członków wzywa całe społe- 
czeństwo do skupienia się pod sztandara- 
mi Ligi dla walki o zrealizowanie celów 
morskich i kolonialnych. 


Unia serc młodzieży i armii 


„dląsk” na komersie „Aquilonii” 


Od tej chwili powstała niepisana umowa 
serc, į od tej chwili ten uścisk dłoni po 
przez dżunglę wzajemnych nieufności, wy* 
tworzonych ku pożytkowi trzecich, trwa po 
tężnie i oświadczam tu w imieniu całego 
młodego pokolenia, że go nikt nie rozerwie. 
Do tego związku nie potrzebujemy pośred- 
ników, żaden pośrednik tu nie zarobi — za 
robić tylko może Polska. 

Z kolei delegat związku filistrów do 
korporacyj czynnych — Pączkowski pod- 
kreślił, że młode pokolenie oddaje najwyż- 
szą cześć krwi wylanej przez żołnierza pol- 
skiego w walce o niepodległość, Przeży- 


„Nie ulega żadnej wątpliwości, że ser- 
ce — jeden z podstawowych . czynników, 
pchających naród — jest przede wszystkim 
wielkie w wieku młodym i jest wtedy czyn 
nikiem decydującym, ale serce jest również 
podstawą wychowawczą każdego rycerskie- 
go posunięcia — serce również jest cechą 
żołnierza, To też nie dziwcie się panowie, 
że jeżeli chodzi o żołnierza dobrego, to nie 
raz pod siwym włosem nosi on młode serce 
i spod siwej czupryny patrzą mu młode o- 
czy, a stanowczo twierdzę, że nie lata i mie 
siące wieku, a serce stanowi o tym, kto jest 
młody, a kto stary. 

Życie narodów i życie narodu polskiego 
można by przyrównać do takiego potoku, 
który sobie płynie ciasną dolinką, później 
szerszą doliną, który szumi na zakrętach, 
który się burzy szybkością prądu w tym 
potoku zależnie od wszystkich sił fizycz- 
nych, które się na to składają. Ten szum 
i prąd w życiu narodu zależy od. siły serca 
tego narodu, 

Ten potok płynący jest trudno zatrzy- 
mać, jednak ihstoria spróbowała zatrzymać 
— i wybudowała mu tamę, 

I wtedy spiętrzyły się fale i wtedy po- 
tok rozlał się na milion strumyków płyną- 
cych na prawo i lewo. 

Tu i owdzie takie strumyki przerodziły 
się w kałuże, lecz większość strumyków 
płynęła dalej, każdy szukał swej drogi. Je- 
den płynął na lewo, drugi na prawo, trzeci 


Wienaruszalność stosunków 
pokojowych z Z. S.R. R. 


Warszawa, 28. 11. (PAT). 


spraw zaległych oraz likwidacji powstałych 


Kilka rozmów, odbytych ostatnio mię- | w ostatnich czasach incydentów granicz- 
dzy komisarzem ludowym spraw zagr. Z. S. | nych. 


R. R. Litwinowem a ambasadorem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Moskwie Grzybow- 
skim, doprowadziły do wyjaśnienia, że: 

1) Podstawą stosunków między Rzeczy- 
pospolitą Polską a Związkiem Sosjalistycz- 
nych Republik Rad i nadal pozostają w ca- 
łej swej rozciągłości wszystkie istniejące u 
mowy łącznie z paktem o nieagresji polsko- 
sowieckiej z dnia 25 lipca 1932 r. i że pakt 
ten, zawarty na 5 lat a sprolongowany dnia 
5 maja 1934 r. na termin dalszy do 31 gru- 
dnia 1945 r., posiada dostatecznie szeroką 
podstawę gwarantującą nienaruszalność sto 
sunków pokojowych między obu państwa- 
mi. 

2) Oba rządy ustosunkowują się przy- 
chylnie do zwiększenia wzajemnych obro- 
tów handlowych. 

3) Oba rządy są zgodne co do koniecz- 
ności pozytywnego załatwienia wielu bie- 
żących spraw, wypływających ze wzajem- 
nych stosunków umownych, a zwłaszcza 


Komentarz oficjalny 


Polska Agencja Telegrajiczna upo- 
ważniona jest do ogłoszenia następujące 
go oficjalnego komentarza do komuni- 
kału w sprawie stosunków polsko = so- 
wieckich: | 
. „Rozmowy przeprowadzone ostatnio 
przez ludowego komisarza spraw zagra 
nicznych p. Litwinowa z ambasadorem 
Rzeczypospolitej. Polskiej w Moskwie p. 
Grzybowskim i komunikat ogłoszony w 
wyniku tych rozmów w prasie są wyra- 
zem trwałej i niezmiennej woli obu rzą- 
dów regulowania swoich stosunków wza 
jemnych na podstawie istniejących u- 
mów dwustronnych przez lojalne wyko- 
nywanie tych umów. 


waliśmy okresy, w których brak kontaktu 
z armią wywołał brak wzajemnego porozu- 
mienia. Następstwa mogłyby być groźne, 
gdyby nie zdrowy instynkt narodu, Który 
kazał zapominać o ubocznych względach, 
wtedy gdy chodziło © wielkość i potęgę ar- 
mii, Zarówno naród musi wierzyć swej ar- 
mii, jak armia musi być pewna żołnier- 
skiej gotowości narodu. Wznoszę toast: 
„Nasz Wódz Naczelny Marszałek Śmigły- 
Rydz niech żyje”! 

Wygłoszono jeszcze kilka przemówień u- 
trzymanych w tym duchu, poczym odpo- 
wiedział gen. Bortnowski mówiąc m, in.: 


Przemówienie gen. Bortnowskiego 


próbował pod górę podpłynąć, zawracał z 
powrotem, aż wreszcie te wszystkie strumy 
ki się spotkały. 

Nic dziwnego, że obok pasm jasnej wo- 
dy, gdzie niegdzie jest trochę wody zielo- 
nej, trochę wody zbrudzonej, nic dziwnego, 
że jeden z tych strumyków wpadł w głów- 
ny nurt i głównym nurtem płynie dalej, a 
inny jest powolniejszy, gdzie niegdzie jakaś 
zatoczka się wytwarza i jakiś wir się robi: 

-. Jest faktem, że przeżywamy obecnie mo 
ment, kiedy te namuły. opadają — jesteśmy 
świadkami nowego momentu zwrotnego, 

I mam wrażenie, że w tym nowym nur: 
cie, gdzie koryto również powinno być re- 
gulowane, powinny powstać takie hasła: 
Na turbiny, panowie, na turbiny z sercem, 
z kościami, z mózgiem i uczuciem — wszy- 
stkie mózgi, wszystkie serca na turbiny, 
nawet ta trochę mętna woda, jaka popłynie 
niech płynie dalej, ale na te turbiny, które 
dla Polski mają stworzyć nową siłę. 

Proszę panów, naumyślnie to powiedzia- 
łem, ażeby odpowiedzieć na myśli, o któ- 
rych tu jeden z mych poprzedników wspo- 
mniał, żeby one nas młodych ludzi — bo 
ja się też do młodych zaliczam — przynaj- 
mniej serc (oklaski), nie napawały smut- 
kiem i zwątpieniem, i żeby nam nie odbie= 
rały wiary w to, że pracując całym sercem 
i całym wysiłkiem do potęgi Polski w dy- 
scyplinie a nie już poszczególnymi potocz- 
kami możemy budować wielką przyszłość 
dla narodu. I w tej myśli składam panom 
życzenia po raz drugi, aby wasze prace o- 
bywatelskie i wasze pierwsze kroki obywa- 
telskie trafiły w rytm wielkiej, silnej i du- 
mnej Polski.” 

Na przemówienie p. generała, przerywa- 
ne licznymi oklaskami, młodzież zareago- 
wała długotrwałymi owacjami na cześć ar- 
mii, Naczelnego Wodza i generała Bort- 


nowskiego, 
———A 


Ojciec św. powrócił 
do normalnych zajęć 


Miasto Watykańskie, 28. 11, (ATE) 

W kołach watykańskich panuje wielka 
radość z powodu rychłego powrotu Ojca 
św. do zdrowia. Ojciec św. wczoraj przed 
południem udzialił 9 prywatnych i jednej 
publicznej audiencji. 

Jego Świętobliwość nie przyznaje, jako 
by onegdaj atak był poważnym i twierdzi, 
że'w każdym razie może umrzeć tylko na 
swoim posterunku. 

Citta del Vaticano, 28. 11. (PAT) 

Ojciec święty przyjmując na audiencji 
400 pielgrzymów węgierskich z prymasem 


Ta obustronna tendencja zdaje. się Węgier ks. kardynałem Seredi DA czele, 
stwarzać dostateczną gwarancje stabili- | wygłosił dłuższe przemówienie, zakoń- 
zacji stosunków na pograniczu polsko- | czone błogosławieństwem dła narodu wę- 


sowieckim, 


gierskiego i jego kierowników, 
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Wtorek, dnia 29 fstopada 1908 r. 


Zezem 
Europa ma w to uwierzyć! 


obszarów, 
większą ilość wchodźców żydowskich, sta 
je śię 's kaśdym dniem oklualniejssa. To 


Gdzieś 


ENS 
HH 


Wszyscy obywatele zdrowo myślący i| mieć jak najwięcej swoich przedstawicielek 
sta | ozumiejący interes Państwa przyjęli z u-|w Sejmie. Prosty rachunek wykazuje, że 
czuciem zadowolenia wspaniałe wyniki wy- | każda kandydatura kobieca, gdyby na nią 
borów do Sejmu, świadczące o ogromnym | głosowały tylko kobiety. ale wszystkie so- 


fania do rządu. 


_|postępie idei zjednoczenia i wzroście zau- |lidarnie, mogła mieć sukces pewny. Ale 


widocznie tam, gdzie w grę wchodzą kobie- | j 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że | ty, logika i rachunki wszelkie zawodzą... 
kobiety z równą radością przyjęły ten fakt | Kobiety wykorzystały swe prawa i spełni- 
do wiadomości, jakkolwiek w wyniku tych |ły swój obowiązek obywatelski: pospieszy- 


zapo- | wyborów tylko jedna kobieta zdobyła man jły masowo 
, ustępu | dat poselski. Oceniając wyniki wyborów z | głosowały na kobietę. 


do urn wyborczych, ale... nie 


punktu widzenia dążeń i ambicyj kobiet,| Brak solidarności? Antyfeminizm? Nie- 
stwierdzić musimy, że przyniosły one klę- |ufność? Zawiść? — Nie wiem. Ale to pe- 


skę i sromotną porażkę. 


wne, że konsekwencje tej dziwnej postawy 


Polka zawsze stawiała wyżej interes |świata kobiecego odbiją się jak najfatalniej 
Państwa, interes ogółu od jednostki, grupy, | na nim samym. Już dzisiaj z wielkim praw- 


Narodowy Obóz Pracy 


wola: 


ostal- | czy stanu. Obecna sytuacja nie wymagała dopodobieństwem prorokować możemy, że 


Samorządowej 


Sash im wymagania stawiane z tego ty- 
nie | tułu, jak gdyby pragnęły pozbyć się wszel- 
kiej odpowiedzialności i żyć, jak przed 50 
laty, beztrosko i spokojnie w cieniu swego 
To jest jakieś wielkie nieporozumienie, 
objaw jakiejś niesamowitej psychozy, któ- 
rej zdrowo i trzeżwo myślące jednostki po-+ 
winny energicznie przeciwdziałać. Jesżcze 
nie jest zapóźno, aby ratować zdobyte 
przed dwudziestu laty pozycje. Jeszcze 
czas zawrócić z fałszywej drogi i na nowej 
innymi kroczyć krokami. 

Jaka inna być ta „nowa” droga i 
jakimi te „inne” kroki, o tem zadecydować 
muszą, po głębokiej rozwadze, te, które 


Z życia samorządu zniknąć musi: Zotyci (ek dzielnie i oliarsić waletyły 
wszelka demagogia, gra polityczna, 
nienawiść klasowa, grupowy egoizm! 


jednak wcale złożenia Państwu w ofierze 
naszych praw i naszego interesu. Nasze 
zwycięstwo nie kolidowałoby wcale z dob- 
rem ogółu, co najwyżej mogło kolidować z 
interesem pewnych grup, klik, czy osób. 
Jakkolwiek było — przegrałyśmy i ta 
przegrana jest dla nas wszystkich bolesną 
niespodzianką. Musimy się nad tą klęską 


impe- | zastanowić i wyciągnąć z niej odpowied- 


nie konsekwencje. 

Czy drogi nasze były fałszywe, a meto- 
dy nieodpowiednie? Kto zawinił i czym? 

Znalezieniem odpowiedzi na te pytania 
winny się zająć wszystkie organizacje ko- 
biece. i 

Marszałek Józef Piłsudski przyznał 

Pofkom pełne prawa obywatelskie i poli- 
tyczne już w roku 1918. Potwierdziły to 
równouprawnienie obie konstytucje. Na 
tej podstawie kobiety brały udział w wy- 
borach do każdego Sejmu i za każdym ra- 


kole- |zem udział ich był liczniejszy. Na tej pod- 


stawie do Sejmu Ustawodawczego (Konsty 
tuanty) weszło 10 posłanek, do Sejmu I. 
również 10 (w Senacie były 3 senatorki), 
do Sejmu II. weszło 9 kobiet (w Senacie 3) 
a do Sejmu II. 17-cie (w Senacie 4). I rap- 
tem w roku 1935, w IV. Sejmie, jest ich 


„ żydów. 
Okazuje się więc, że m imperium bry |tylko dwie, a obecnie już tylko jedna. 


tyjskim jest miejsce, a dopuszczenie emi 
grantów, których kolonizacja nie grozi- 
laby całości imperinm byloby nawet ko- 
rzystne dla wirzymania brytyjskiego sta- 
mu. po. 

Tym bardziej krótkowaroczna jest o- 
becna polityka brytyjska, która nie chce 
przyczynić się do rozwiązania sprawy 
imigracji. żydowskiej — znajdzie jednak 
nóg tk chęć, czas i. odpowiednie te- 

z chwilą, gdy sposób rozwiązania 
świni żydowskiej wynaleziony przez 
Niemcy narodowo - socjalistyczne znaj- 
dzie. prawo obywatelstwa również m in- 
nych państwach... Cyk. 


Tu należałoby zwrócić uwagę na pe- 
wien moment, zapewne nie bez znaczenia. 
Do roku 1935 ilość mandatów przyznanych 
kobietom zależała od targów w łonie da- 
nego stronnictwa. Wyborcy głosowali na 
całe listy, a na tych listach były również 
kobiety, Po wejściu w życie obecnie obo- 
wiązującej ustawy wyborczej (r. 1935), zdo- 
bycie mandatu poselskiego dla kobiety za- 
leżało jedynie i wyłącznie od woli wybór- 
ców samych. Tymi wyborcami byli nie tyl- 
ko mężczyźni, były także kobiety, Rozumu- 
jąc logicznie można było ć, że 


przyptiszcza 
kobiety swoje głosy oddadzą kobietom, by l do 


nie zadługo wiele, bardz wiele kobiet od- 

czuje boleśnie na własnej skórze skutki sta- 
nowiska zajętego przez ogół kobiet w o- 
statnich wyborach. Pierwsze jaskółki już 
się pokazały: w kilku miastach Wielkopol- 
ski, podczas dyskusji nad ustaleniem kan- 
dydatów do Rad Miejskich uchwalono nie 
dopuścić kobiet do kandydowania. Argu- 
mentowano, że „kobiety same nie chcą ko- 
biet, pokazały to wybory”. A na sprzeciwy 
obecnych reprezentantek organizacyj ko- 
biecych i ich powołanie się na konstytucję, 
oświadczono (dosłownie): „prawa mogą 
być odebrane.” 


A więc do fego doszłyśmy po 20 latach 
równouprawnienia! Już nam mówią otwar- 
cie: prawa można odebrać. 


„Kobiety! czy zdajecie sobie sprawę, co 
to znaczy? Robotnice, urzędniczki, nau- 
czycielki, lekarki, prawniczki, wy wszyst- 
kie pracujące fizycznie i umysłowo, czy 
rozumiecie, jaki to może mieć skutek dla 
waszych możliwości pracy i zarobku? Mat- 
ki, pragnące kształcić swe córki, czy nie 
widzicie, że grozi im zamknięcie dostępu 
do szkół zawodowych i wyższych studiów? 
Kobiety, pragnące stanowić samodzielnie o 
swoim życiu, rozporządzać samodzielnie 
swym majątkiem, opiekować się bez kura- 
teli swymi dziećmi, czy nie obawiacie się, | z 
że was ubezwłasnowolnią, że was zepchną 


ECHA 
Czytajcie między wierszami ! 


ze Poz 
jeć — piszą „Deutsche Nachrich- 


milczenia niemiłą prasę opozycyjną, to 


Pięść czy moralność 


gramicze zachodnie są tyłko naturalnym | ności chrześcijańskiej i ogólnoludzkiej. Po- 


Poznań, 28. #1. 
Murami chińskimi nie potrafią się dzi- 
slaj odgrodzić nawet najpotężniejsze pań- | wzajemnego 
stwa, — nawet te, posiadające zdawałoby 
się wszystkie warunki po temu. Wzajem- 
ne przenikanie i wzajemne oddziaływanie 
ma granicy to rzecz naturalna i odwieczna. 


— Sąsiedztwo może być jednak spokojne, | i 


zasiedziałe, wzajemnie się uzupełniające, 
może też być zawistnie burzliwe — 
liwie zaorywujące sobie co nocy miedzę 


sąsiedztwo polsko - niemieckie. Gdyby u- 
łożenie stosunków z sąsiadem załeżało od 
fedńej strony — zapewne ułożylibyśmy je 
w ten sposób, że wieczny panowałby spo- 
Kkój i nie byłoby „płonących granic”. Cóż, 
kiedy ułożenie współżycia zależy od woli i 
drugiego partnera. Nie będę tutaj przywo- 
dził na pamięć historii wiekowych dziejów 
współżycia polsko - niemieckiego. Intere- 
suje nas chwiła bieżąca. Chcemy się prze- 


¡konać, czy fale wderzające w -nesze przy- kę. Śródki jej nie trzymają się r -* 


spowodowae"przysirwea i, odpirrem 


pokojowego 
czy też są wynikiem świadomych założeń, 
zmierzających do podmywania fundamen- 
tów naszego gmachu państwowego. Dla 
chcących oddawać się słodkim zładzeniom 


czna narodu niemieckiego. Tej postawy mi- 
mogą przecież z dnia na dzień zmienić dy- 
rektywy nawet samego Führera. Naród nie- 
miecki chce prowadzić i prowadzi walkę 
graniczną. Prowadzi ją ofensywnie od wie- 
ków. Rozszerza środki. Udoskonala meto- 
dy. Zjazd historyków niemieckich w Er- 
furcie wypowiedział znamienną tezę, że 
„walka graniczna ma swoją własną strate- 
gie | taktykę, ma ona swoją własną techni- 
rral- 


trzeba nie uznaje żadnych przykazań. Wał- takż 


ka graniczna wykazuje całą skalę metod od 
otwartych rycerskich zapasów do najpod- 
stępniejszego postępowania.” A zatem każ- 
da droga, każdy środek — bez względu na 
obowiązującą etykę — jest w tej walce do- | Y 
bry, bo prowadzi do celu — rozprawy z po- 
tęgą polską, To są tezy niemieckie dnia dzi- 
siejszego. 


Społeczeństwo polskie musi tę rękawicę 
podjąć, musi do tej walki stanąć z pełnią 
przekonania o wyższości swej postawy mo- 
rałnej, Musi w tej walce zwyciężyć. Śląsk, 
który po 600 latach niewoli ofiarą krwi po- | 0m 
wstańczej ztzucił nalot materialnej przemo- 
cy świata germańskiego — niech będzie 
świadectwem zwycięstwa tych, po których 
stronie moralność chrześcijańska i przyka- 
zania. Sądzę, że odrodzenie narodowe Ślą- 
ska to nie ostatnie świadectwo zwycięstwa 
ducha nad materią. 

Józef Basiński. 


o uczłowieczenie kobiety i jej godność. 

W tej chwili społeczność kobieca stoi 
przed nowym egzaminem, którym — o ile 
go zda godnie — może, choć częściowo, od- 
robić złe i szkodliwe wrażenie, jakie na 
ogół społeczeństwa zrobił wynik wyborów, 
eliminujący z Sejmu kobiety. 

Tą próbą — to wybory do samorządów. 
Idziemy do nich pod hasłem: w każdej ra- 
dzie miejskiej, w każdej radzie gromadzkiej 
muszą być kobiety! Niechaj więc tych kil- 
kadziesiąt odpowiednich nie wzdraga się 
się kandydować, a te tysiące, które będą 
głosowały niech je poprą solidarnie swym 
głosem. 

Tylko w ten sposób obronimy swą god- 
ność i prestiż, tak niefortunnie i lekkomyśl- 
nie na szwank narażone stanowiskiem za- 
jętym w wyborach do Sejmu. 

Tylko w ten sposób damy przekonywu- 
jący dowód, że interes swój własny rozu- 
miemy, że wcale nie myślimy o zrezygno- 
wania ze zdobytych praw i że ich sobie o- 
debrać nie pozwolimy. 


Kontredans 
nar. socjalistyczny 
Telegram własny 
F Gdańsk, 28. 11. 

(S) W wyniku stałych tarć wśród naro- 
dowych socjalistów na terenie W, M. Gdań 
ska, Forster przewidział dalsze przenie- 
sienta, Przeniesienia te idą w kierunku 
dalszego zastąpienia Gdańszczan na stano- 
wiskach kierowniczych przez przybyszów 
Rzeszy, których znowu w Niemczech za- 
stąpić mają Gdańszczanie. 


my, jako mniejszość nie będziemy lekko- 
przechodzić do porządku dzienne- 

go nad interpretacją nowej nawy, jeśli 
ża npl) i i za A 3* y 
ie pewn dla 

| zbyt okrutne. ego dni zaba tay wzy- 
wa swych czytelników, By we w _ przyszłości 


czytali między wierszami, gdyż inaczej nie 
rzeczą ą wypowiedzieć swych 

kary po Myśmy zawsze woleli wypo- 
wiadać swoję zdanie otwarcie i a pra- 

pg o ps czynić to samo. Mimo to dobrze bę- 
jeżeli nasi czytelnicy, będą priri ga- 

zetę, mając oczy otwarte i wyostrzą słuch 
na rzeczy nienapisane wyraźnie. W każdym 
"nel razie Spe na pinea e:m to, 
niemieccy je ali wiernie 
przy ane RAA, gdyby miały na- 


Ww prred pad każdy rodak wi- 
nien być nietyłko abonentem pisma, lecz 
jego przyjacielem, któremu musi po- 
móc w ciężkich godzinach, by całość nie 
ucierpiała.” 


Tyle „Deutsche Nachrichten”, 
w Folace ne Partei. Inne pisma niemiec 
olsce nie zabrały głosu na temat dek. 


PE wiki: się, że właśnie i przede wszy 
stkim „Deutsche Nachrichten”, | zapatrzone 
we wzory niemieckie, winny przyjąć dekret 

radosnymi pieniami. Tymczasem, „Deut- 

sche Nachrichten" przygotowują się na cięż 
kie czasy, których nie dostrzegali nigdy w 

A r PAAS w N czech, choć 
g ci prasy w Niem cl 
tam oddawna ma prasa „ciężkię czasy”, 

e 5 O 

A ma marginesie apelu „Deutsche Nach- 
richten” do wybrania „między wiernymi” 
nasuwa się uwaga że miejscowa prasa t. 
zw, „Stronnictwa Narodowego” nawoływa- 
ła również swych sympatyków do czytania 
między wierszami, 


Nie między wierszami ale st 
wiedzieć trzeba, że niepokojąca jest zbit- 
na zaleceń- niemieckich i endeckich, 


Str, 4 


Wtorek, dnia 29 listopada 1938 r. 


Wegry przeoczyły sposobność 


Poznań, 28. 11. 

Orzeczenie arbitrażowe w Wiedniu 
nie rozwiązało kwestii węgiersko - cze- 
chosłowackiej. Na skutek tego orzecze- 
nia przypadły Węgrom terytoria zamie- 
szkałe przez większość węgierską, na- 
tomiast sprawa Rusi Podkarpackiej po- 
została nadal otwarta. Rząd węgierski 
stwierdzał przy licznych sposobnoś- 
ciach, że stoi na stanowisku samostanć 
wienia dla ludności Rusi Podkarpackiej 
która żąda przyłączenia całego Fw 
a więc i terytoriów pozostałych w gra- 
nicach republiki czecho - słowackiej do 
Węgier. 

W. tych dążeniach przyłączenia Rusi 
Podkarpackiej do korony św. Stefana 
rząd węgierski podtrzymywany był 
wszelkimi sposobami przez Polskę, oży- 
wioną tradycyjną przyjaźnią do Węgier. 
Losy Rusi Podkarpackiej były jednak- 
że nie tylko przedmiotem szczególnej 
uwagi rządu polskiego. Trzymały one w 
napięciu opinię polską przez szereg ty- 
godni. 

W Polsce powstrzymywano się od 
krytyki taktyki obranej przez rząd wę- 
jgierski, w szczególności zaś przez mi- 
nistra spraw zagranicznych Kanyę, po- 
mimo, iż taktyka ta musiała”budzić da- 
leko idące zastrzeżenia, polegała bo- 
wiem na zbyt biurokratycznym i papie- 


rowym podejściu do rzeczywistości. Wę | 


gry nie umiały wykorzystać wyjątkowo 
pomyślnej i rzadko nastręczającej się 
okazji, jaka nadarzyła się na tle ogól- 
nego kryzysu panującego w Czechosło- 
wacji, ażeby bardziej zdecydowanym 
rozstrzygnięciem przeciąć definitywnie 
problem Rusi. 

Rządowi polskiemu nie chodziło — 
rzecz jasna — nigdy o angażowanie Wę 
gier w jakąś awanturniczą politykę. Je- 
dnakże najbardziej obiektywny obser- 
wator musi stwierdzić, że pomyślne 
dła rządu węgierskiego okazje pow- 
tarzały się kilkakrotnie i że. okazje te 
nigdy nie zostały przez rząd węgierski 
wykorzystane. Przy większej decyzji 
Węgry mogły urzeczywistnić swe słusz- 
ne żądania terytorialne posiadające dla 


a i 


wielkie. Zagadnienie Rusi Podkarpac- 
kiej posiada zbyt: wielką wagę i dzisiej- 
szy stan rzeczy na Rusi jest na dalszą 
metę nie do utrzymania. Ten kraj od- 
cięty od- pozóstałych terytoriów cze- 
chosłowackich, zagrożony głodem i cią- 
żący zarówno gospodarczo, jak i polity- 
cznie do Węgier, musi powrócić do kró- 
lestwa św. Stefana. . Liczne enuncjacje 
przywódców 'rusińskich, wola całej lud- 
ności, depesze wzywające pomocy Pre- 
zydenta Mościckiego, Hitlera i Mussoli- 
niego świadczą o tym, że problem ten 
wcześniej musi znaleźć rozwiązanie, 


Stanowisko rządu polskiego pozo- 
stało niezmienione. Polska z całą życz- 
liwością popiera żądania Węgier, zabie 
gających obecnie o plebiscyt na Rusi. 
Pomimo tego ustosunkowania się Pol- 
ski wobec roszczeń węgierskich, w obe- 
cnych warunkach nie zanosi się — są- 
dzić można — na szybkie załatwienie 
sprawy. Zrozumieć również należy, że 
pomimo najżyczliwsześo poparcia słu- 
sznych żądań węgierskich, poczynania 
Polski w tej sprawie w żadnym wypad- 
ku nie mogą iść dalej, niż poczynania 
węgierskie. 


WZ E POOR WA 
Wiedza wojskowa 


W Lesznie otwarto wystawę pod taką 


NAZWĄ, Angie 


lski minister wojny Hoare- Be- 


Jisha (po arawe) oglada mode! nowej haubicy. 


wF Gdańsk, 28. 11. 


Wiadomości 1. K: C., nadawane z Gdy- 
ni i Gdańska, dość często zdradzają cechy 


informacje 


„Dziś wypada się zająć jedną z wiado- 
mości tego pokroju, z tej choćby przyczy- 


ny, że autorem jej, jak utrzymuje się w 
Gdańsku ma być stały korespondent IKC., 
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Zmarł 
zasłużony rzemieślnik 
Telegram własny 
= Gdynia, 28. 11. 

(A) W Gdyni zmarł śp. Jan Możejko, 
rzemieślnik, pionier polskiego budowni- 
ctwa okrętowego. Możejko odznaczony za 
walki na Syberii, Murmaniu i pod Warsza- 
wą, był jednym z pierwszych rzemieślni- 
ków, którzy rozpoczęli tworzyć w war- 
sztatach marynarki wojennej w Pucku pod- 
stawy dla rozwoju przyszłych stoczni okrę- 
towych i warsztatów reparacyjnych, 


Naciągacz, pośrednik 
ukarany 
Telegram własny 
= Gdynia, 28. 11. 
Przed trybunałem Sądu Okręgowego w 
Gdyni odbyła się ponowna rozprawa prze- 


| ciwko Joachimowi Schwarzerowi, skazane 


mu przez Sąd Grodzki w Gdyni na 2 lata 
więzienia. Schwarzer, jako kierownik firmy 
która rzekomo powstała w Gdyni dla za- 
angażowania załóg okrętowych, umieszczał 
w gazetach ogłoszenia o wolnych posadach 
stewardów i stewardessek, domagając się 
dołączenia do wniosków pewnej ilości zna- 
czków pocztowych wzgl. opłaty pieniężnej 
Obecnie sąd okręgowy zatwierdził wyrok 
sądu grodzkiego w całej rozciągłości. (A) 


m0 


Chińczyk oszukiwał 
Chińczyków 
Telegram własny 
RE Gdynia, 28. 11. 

Policja gdyńska aresztowała Chińczyka 
Lin - King - Chinga, który występował aż 
pod 4 nazwiskami za dopuszczenie się licz- 
nych oszustw na szkodę swoich współro- 
daków, którzy przybywali do Gdyni Usłu- 
żny Chińczyk proponował swoim rodakom 
pomoc przy otrzymaniu wizy pobytowej. 
Przyjezdni chętnie korzystali z tej pomocy, 
dziwili się jedynie, że wizy pobytowe- w 
'Polscę są strasznie drogie. Okazało się w 
wyniku dochodzeń, że sprytny Chińczyk 
pobierał za dostarczoną wizę wjazdową 
140 zł kiedy w rzeczywistości wiza taka 
kosztuje jedynie 5 złotych, Stwierdzono, 
że oszukał on w ten sposób około 70 swo- 
ich współziomków, (A) 


—— 


dalszego ich bytu znaczenie więcej niż ele Agi sexy inspiracji, 


Przykład i wnioski z faktów 


podczas śdy.nam wydaje się to niemożliwe. 
Informacja, o której mowa, przyniosła szko 
dę interesom Polski w Gdańsku. 

Należy sądzić, że axrtor wiadomości 
padł ofiarą mylnych imformacyj, a przyznać: 


Przed ogłoszeniem ustaw 
i szkolnych 
Telegram własny 


QF Gdańsk, 28. 11. 


Poznań, 28. 11. 

Nic w życiu nie powinno pozostawać 
bezużyteczne. Wypadki, które przeżyli- 
śmy w ostatnich dwu. miesiącach i ich 
ostateczny finał powinny zastanowić nie 
licznych już zresztą entuzjastów frazesu 
i fikcji. 

Nie wątpimy przecież, że i oni prag- 
ną Polski silnej i w żadnym wypadku 
nie chcieliby. upodobnić losu swego pań- 
stwa do sytuacji tych państw, które do- 
znają klęski i upokorzenia. 

A rozglądając się wokół nas możemy 
bez trudności zestawiać różne wymowne 
analogie. Właśnie nadchodzą informa- 
cje o zmianach w wewnętrznej polityce 
naszego sąsiada czecho - słowackiego, 
gdzie jedno nie ulega / już wątpliwości: 
społeczeństwo tamtejsze likwiduje u sie- 
bie dotychczasowy porządek i tworzy no 
wy. Czechosłowacja staje się państwem 
opartym o zasadę demokracji autoryta- 
tywnej i kierowanej. 

Ileż słów słyszało się zawsze ze stro- 
ny zwolenników t. zw. demokracji zacho 
du, wskazujących na Czechosłowację, ja 
ko na bastion niewzruszonych i jedynie 
skutecznych zasad ustrojowych. I oto 
prędzej, niż się tego można było spodzie- 
wać, państwo „doskonałego ustroju” po- 
rzuca jego zasady, aby rozpocząć nowe 
życie. 

Zgodzimy się napewno wszyscy, że to 
ołrzeźświenie przyszło jednak dopiero po 
klęsce. Drogo zapłacony został ekspery- 
ment. 

Jeżeli więc znajdą się ù nas ludzie, 
którzy nie będą chcieli uznać, że ustrój 
oparty na starych, dawnych zasadach 
prowadzi w dzisiejszej sytuacji do nie- 
uchronnej klęski, to napewno do czynie- 
mia będziemy mieli albo ze ślepcami, al- 
bo niepoprawnymi sekciarzami. 

Polska już dawno zeszła z drogi fik- 
cyl. Zrobiła to jeszcze w roku 1926, zaś 
w roku 1935 nowe zasady przyjęła za 
prawo w Konstytucji Kwietmiowej. Wie- 


my doskonale, jak ciężko na tym. tle od- 
bywała się walka wewnątrz  spoleczeń- 
stwa, którego etapem, zamykającym dra- 
matyczny jej okres były dopiero tegoro- 
czne wybory sejmowe: 

Znaleźli się wśród nas politycy, któ- 
rzy w obliczu dokonujących się:w Pol- 
sce zmian. obrali sobie za wzór Czecho- 
słowację i namawiali społeczeństwo, aby 
naśladowało tego sąsiada z polityce we- 
wnętrznej. Byli. nawet tacy, którzy usa- 


|dowili się w granicach Czecho-Słowacji 


i stamtad dyrygowali akcją w kraju, 
zmierzającą do zrewoltowania opinii pol 
skiej przeciw nowemu porządkowi, 

Jakże mizernie myglądają dzisiaj! 
Jak straszliwy los zgotowały wypadki 
ich przepowiedniom, „zasadom” -i pro- 
gramom! Trudno nawet gromić tych lu 
dzi, ponieważ wymowa faktów zdruzgo- 
tala ich zbyt dotkliwie. 

Polska tymczasem kroczy: wytrwale 
po obranej drodze. Rezultaty tego po- 
rządku są doskonałe. Zestawiając je z 
rezultatmi innych, tak często zalecanych 
nam, a niefortunnych ustrojów możemy 
być dumni.i szczęśliwi z tego, że los- w- 
chronił: nas od rządów znakomitości, po- 
siadających nieograniczone zaufanie w 
różnych instytucjach narodowościowych 
i czerpiących stamtąd natchnienie do bu- 
dowania przyszłości własnego państwa. 

A jeśli.tak, to nie ma dalszych medy- 
tacji w sprawie ustrojowej linii naszej 
polityki wewnętrznej. . Może być tylko 
decyzja solidarna i jednomyślna wsżyst- 
kich aktywnych żywiołów popiyomnyoh 
w Polsce, aby poprzeć politykę reprez 
towaną z rozkazu 
przez Obóz Zjednoczenia Narodowego. 

Nie ma wstydu przyznać się'w poli- 
tyce do błędu. Ale tylko śmiała i męska 
decyzja rożgrzesza “staré błędy. Przy- 


kład naszego sąsiada, poddającego rewi- |; 


zji własny ustrój wewnętrzny nie pozwo- 
li chyba niektórym ludziom w Polsce po 
zostawać w staruch bledach, gor. 


Naczelnego W odza fij 


praca dziennikarzy polskich jest bardzo tru 
dną i stąd wypadki takie są zupełnie możli- 


gorzędne, a w istocie chodzi o treść samej 
notatki. 


nie rokowania na temat nowego statutu w 
Gdańsku. 

Wiadomość ta została skonfiskowaną, 
bo przecież podawanie podobnej wiadomo- 
ści jako faktu i to zupełnie bez komentarzy, 


świadomą propagandą na rzecz marzeń nie- 
mieckich. 


„Danziger Vorposten”, by przekonać się, 
że była ona Niemcom na rękę. 
Zagadnienie zmiany statute i zmiany 
konstytucji rzeczywiście od dłuższego cza- 
su interesują czynniki- narodowo - socjalisty | ' 
czne: w Gdańsku. Zagadnienie to już oma- 
wialiśmy na łamach naszego pisma, podając 
wówczas, że sztab narodowo = 
ny istotnie marzy o tym, by zaprowadzić, 
zmiany, przy czym oczywiście usunięcie 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów. nale- 


ży.do pobożnych życzeń narodowych 8o- 


cjalistów.. Stąd też. ze. sttony narodowych 


socjalistów w Gdańsku istnieje tendencja do 


prowadzenia do tego, żeby Wysoki Komi- 
sarz Ligi Narodów ustąpił. Niemcy bowiem 
łudzą się, sądząc, że ustąpienie byłoby ró- 
wnoznaczne z złikwidowaniem tej placów- 
Oczywiście atak wymierzony przeciwko 
osobie Komisarza Ligi Naródów to broń 
stara, używana przez Niemców nie od dziś. 
(Żle;się stało, że informacja Il. K. C. 
przez przypadek czy omyłkę koresponden- 


trzeba bezstronnie, że na terenie Gdańska 


we. Dygresje na ten temat są zresztą dru- 


L K. C. podał w sensacyjnej formie, że 
Komisarz Ligi Narodów zostanie usunięty 
z Gdańska, oraz że między Warszawą a Ber 
linem przeprowadzone zostaną bezpośred- 


jest jakąś powiedzmy nawet delikatnie nie- 
Starczyło zresztą przeczytać 


socjalistycz- 


(s) W najbliższym czasie należy oczęki- 
wać ogłoszęnia nowej ustawy szkolnej oraz 
o ustroju sądownictwa w Gdańsku, Rów- 
nież nowa ustawa podatkowa od dawna 
czeka na ogłoszenia. Ustawa ta w pierw- 
szym rzędzie przewiduje większe podatki 
dla żydów oraz innych narodowości, 


——a 


Zderzenie 
Telegram własny 
QF Gdańsk, 28. 11. 
(x) W porcie gdańskim miał znowu miej- 
sce wypądek zderzenia niemieckiego moto- 
rowca „Montan”, którego portem. macie- 
rzystym jest Hamburg, ze szkutą, płynącą 
obok maszyny bunkrowej „Hortense” firmy 
Giesche, a holowany przez holownik. 
Szkuta i prom maszyny bunkrowej zostały 


uszkodzone, 
Desmeon 


25 milionów zł dziennie 
wydaje Anglia na zbrojenia 
Londyn, 28. 11. (ATE) 
Sekrefarz stanu wojny Hore Belisha o- 
świadczył, że rząd angielski wydaje kwotę 
1 miliona funtów dziennie na: zbrojenia. 


„Kolonie dla Polski* 
Warszawa, 28. 11. (PAT) 
W 20-lecie Ligi Morskiej i Kolonialnej 
dnia 17. 11, o godz. 17-tej. prezes zarządu 
głównego LMK gen. Stanisław Kwaśniew- 
ski wygłosi przemówienie p. t. „Lepsze ju- 
tro — koolnie dla Polski", 


Statek zatonął . 
Hamburg, 28. 11. (PAT) 
Statek estoński „Elenna”. zatonął. na 


ta. tego pisma oddała niedźwiedzią przy- | Morzu Północnym. Załogę zdołano urato- 


sługę stronie polskiej w Gdańsku. 


wać: 


Wtorek, dnia 29 listopada TY38 r. 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Nastawienie na koniunkturę 
| wewnętrzną 

Na tle rozważań o rzeczywistych i uro- 
fonych trudnościach naszego handlu zagra- 
nicznego „Kurier Poranny” stwierdza, że 
stałość naszej waluty jest czynnikiem ułat- 
wiającym nam stabilizację wymiany w dzie 
dzinie importu i eksportu oraz inwestycje 
wewnętrzne. Natomiast 

„Dewaluacja pieniądza nie tylko nie 
rozwiązałaby trudności eksportu pol- 
skiego, ale również oddziaływałaby pa- 
raliżująco na tę naszą koniunkturę we- 
wnętrzną, z której trwałości jesteśmy 
tak dumni. Nieuchronnym następstwem 
dewaluacji byłoby ograniczenie naszych 
możliwości. importowych, zmniejszenie 
zdolności zaopatrywania się za granicą 

' w towary, w surowce, niezbędne dla 
prac inwestycyjnych. Obniżenie bez- 
względne, tj. wyrażonej w złocie warto- 
ści pieniądza, znajdującego się w posia- 
daniu obywateli, spowodowałoby ich 
faktyczne zubożenie. Zubożenie — to 
znaczy zmniejszenie zdolności konsu- 
mowania dóbr. ' Odbiłoby się to przede 
wszystkim na spożywaniu towarów. za- 
ranicznych, za które trzebaby płacić 
żej, niż wówczas, gdy pieniądz miał 
większą wartość w złocie.” 

Rząd polski przywiązuje wielką wagę 
do inwestycji wewnętrznych, które pobu- 
dzają do inicjatywy, pionierstwa i pobudza- 
ją kapitały krajowe do ruchu. 

Dziedzina eksportu w tych okoliczno- 
ściach winna być podmiotem wysiłków na- 
szych eksporterów, a nie — jak to bywało 
— polem lukratywnych synekur kosztem 
państwa. 


Dla przyszłych działań 

narodu i rządu 

Dekrety Pana Prezydenta Rzplitej wy- 
wołały namiętną dyskusję. Obrońcy demo- 
fberalizmu i wolności spekulacji wielko- 
kapitalistycznych pomstują, a rzeczowa o- 
pozycja „Wieczoru Warszawskiego” zasta- 
ńawia się, „czy dekrety polityczne są wstę- 
pem do okresu wielkich realizacji narodu 
polskiego." Dziennik ten pisze: 
re „Z grubsza biorąc, istnieją dziś na 

w: dwie postacie rządów bezpośre- 

1) Dyktatury osób i klik, nie oparte 
. o.wolę zorganizowanych narodów. W 

takich konstrukcjach surowe normy u- 

stawodawstwa sądowego i administra- 

cyjnego mają na celu przede wszystkim 
obronę dyktatury za pomocą budzenia 

strachu ż bojaźni w szerokich masach o- 

bywateli 

_` :2) Drugą kategorią są rządy autory- 

tatywne, wsparte ar sai” kę 

i zorganizowaną wolę 

systemie bardzo rozległa władza i su- 

rowe ustawodawstwo nie są wyrazem 
walki władzy z narodem, lecz przeciw- 
nie eioi dla pom bata ga osiądnięć, 

onywanych przez rząd wespół z na- 
rodem, niebezpieczeństwami zew- 
nętrznymi i wewnętrznymi. 

Różnica między tymi dwoma syste- 
mami rządów nie polega na różnicach 
w cjach ch, lecz na at- 
mosferze moralno - 


larnych, gdy w konstrukcji rządów au- 
torytatywnych środkiem realizacji twór- 
czych i ambitnych dążeń narodu zjedno- 
czonego pod sztandarem idei," 
Dekrety te rozumie „Wieczór Warszaw- 
ski” jako przygotowanie i utorowanie dro- 


gi dla przyszłych działań narodu i rządu, 


Czy i przeciwko kartelom? 
Na marginesie dekretu o ochronie inte- 
resów Państwa „Wieczór Warszawski” za- 


pytuje: 

„Bardzo charakterystycznie brzmi 
artykuł 9-ty dekretu: „Kto bierze udział 
w związku, mającym na celu zbiorowe 
zamknięcie zakładów pracy, podlega ka- 
rze więzienia do lat 5-ciu', O jaki zwią- 
zek tu chodzi? Dekret mówi o zamknię- 
ciu zakładów pracy, a nie o strajku, a 
za tym nie odnosi się on chyba do związ 
ków robotniczych, organizujących strajk 
powszechny, ale do takich zrzeszeń, któ- 
re mogą powodować zamykanie zakła- 
dów przemysłowych. Takimi związkami 
mogą być kartele, a związki robotnicze 
tylko na wypadek t. zw. strajków oku- 
pacyjnych.” 


Sfr. 5 
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Położenie gospodarcze Polski 


w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego 


Poznań, 28. 11. 

Z początkiem października ustąpiło na- 
prężenie na rynku pieniężno - kredytowym 
w Polsce, wywołane we wrześniu groźbą 
konfliktu zbrojnego w Europie. Silny zwła- 
szcza w ostatnich dniach września odpływ 
wkładów z instytucyj finansowych ustał 
i część wycofanych poprzednio wkładów 
zaczęła w październiku stopniowo wracać 
tak do banków ajk i instytucyj oszczędno- 
ściowych. Wskutek tego, ogólny stan wkła 
dów wykazał w październiku zwyżkę, głó- 
wnie na rachunkach czekowych i w grupie 
wkładów oszczędnościowych. Część podję- 
tych we wrześniu kapitałów weszła do ob- 
rotu gospodarczego w drodze bezpośred- 
nich lokat, przeznaczonych między innymi 
ną budownictwo i inne inwestycje, oraz na 
sfinansowanie zwiększonych sezonowo po- 
trzeb produkcji, Zwolnione środki nie za- 
silały natomiast rynku lokacyjnego, 6 czym 
świadczy słaby ruch na giełdach papierów 
wartościowych. 


Demonstracje strajkowe 


SÈ 


Zakłady przemysłowe Cails w Denain zostały obsadzone przez strajkujących, którzy 
demonstrują przeciwko zarządzeniom rządu Daladiera. Przeciwko demonstrantom wy- 
stąpiła policja i usunęła ich z fabryk. 


Rybacy polscy łowią 


5 Gdynia, 28. 11. 

Trawler rybacki towarzystwa poło- 
wów dalekomorskich „Pomorze” ss. „Eu- 
geniusz", znajdujący się na sezonowych po- 
łowach, dokonywanych na Morzu Północ- 
nym, opuścił w tych dniach port holendet- 
ski Ymuiden, udając się na morze Baren- 
tsa. 


Rybacy polscy po tygodniowej podróży 


SANAN TAMTA ATN BRATA PATTY OTTAWA (TETANEN TETO TETTI COTTON 


Zawiedzione nadzieje 


Chińscy uchodźcy, którzy pod Kantonem ulokowali się na parowozach, musieli nieste- 

ty opuścić swoje „bezpieczne” miejsca, ponieważ Japończycy zniszczyli tory kolejowe. 

Niemniej uchodźcy w braku innego miejsca zamieszkania okupowali miejsca na paro- 
wozie, ponieważ odcięto im zupeł nie możność ucieczki, 


* 


na dalekich morzach 


na północ, łowić będą po raz pierwszy ryby 
na wodach polarnych w okolicach. Wysp 
Niedźwiedzich. 

Celem pionierskiej wyprawy trawlera w 
okolice koła polarnego, jest połów cennych 
gatunków ryb, poszukiwanych na naszym 
rynku. 


Krewetki i homary 
= Gdynia, 28. 11. 

(A) Na Morzu Północnym, w okolicach 
Skagen, znajduje się obecnie polska wy- 
prawa homarowa, składająca się z dwóch 
kutrów rybackich z załogami mieszanymi, 
pod kierownictwem rybaka, byłego oficera 
marynarki handlowej, Depisza. 

Wyprawa polska, z uwagi na czas, w 
którym homary przez dwa miesiące zmie- 
miają skorupę i wskutek tego nie nadają się 
do przeróbki na konserwy, zamierza podjąć 
pierwszą w dziejach polskiej ekspansji ry- 
backiej próbę połowu krewetek i przerób- 
kę tych raczków na konserwy. Rybacy pol- 
scy, przed przystąpieniem do połowu kre- 
wetek, zapoznali się z przeróbką tych racz- 
ków na konserwy w puszkach. Poławianie 
i przeróbka krewetek odbywać się będzie 
podobnie jak przy homarach. Jeden kuter, 
zaopatrzony w odpowiednie sieci, trudnić 
się będzie poławianiem krewetek, podczas 
gdy drugi zakotwiczony u brzegów, zamie- 
niony zostanie na fabryczkę. Na kutrze tym 
zmajdują się trzy kobiety, zabrane z Gdyni, 
które przeszły odpowiednie przeszkolenie 
zarówno odnośnie oczyszczania homarów 
oraz krewetek, jak i przyrządzania z nich 
konserw. Fabrykacja krewetek w puszkach 
będzie się odbywała na sposób holenderski 
i angielski, Już w najbliższych tygodniach 
przybędzie do Gdyni pierwsza partia tych 
konserw produkcji czysto polskich ryba- 
ków. 


W związku z okresem wzmożonej pro- 
dukcji sezonowej w niektórych przemys- 
łach oraz wysokim poziomem inwestycyj 
publicznych, jak również występującym na 
jesieni. wzrostem budownictwa mieszkanio- 
wego, zapotrzebowanie kredytu ze strony 
życia gospodarczego wykazywało dość zna- 
czne nasilenie. Powoduje to, że stan kre- 
dytów bankowych, rozszerzonych silnie we 


POLACY: 
Pamiętajcie, że tylko polski prze- 
mysł i polski handel zapewniają 
mda rid, viimeinen AA 


wrześniu w okresie ostrego napięcia na 
rynku pieniężnym, doznał w październiku 
stosunkowo niewielkiej redukcji. Wskutek 
tego również obieg pieniężny utrzymuje się 
na znacznie wyższym poziomie niż przed 
rokiem. 

Do utrzymania stanu produkcji prze- 
mysłowej, przyczyniło się w zakresie dóbr 
wytwórczych wzmożone ostatnio budowni- 
ctwo mieszkaniowe oraz intensywne inwe- 
stycje, zwłaszcza publiczne. Dzięki temu 
był nadal dobrze zatrudniony przemysł me- 
talowy i maszynowy. Wytwórczość hut że- 
laznych nieco się zmniejszyła, gdyż stan 
zamówień na rynek wewnętrzny wykazał 
sezonowe osłabienie. Eksport żelaza nato- 
miast był znacznie większy. Poprawa w 
wywozie cynku przyczyniła się do wzrostu 
wytwórczości tego metalu. Wywóz drzewa 
został utrzymany, zbyt drzewa w kraju 
kształtował się nieco korzystniej. W prze- 
myśle mineralnym dobrą koniunkturę zby- 
tu posiadały przede wszystkim cementow- 
nie,.a poza tym zakłady wytwarzające na 
potrzeby inwestycyjne, 

W dziale produkcji dóbr konsumcyj- 
nych zwłaszcza przemysł cukrowniczy zwię 
kszył zatrudnienie przystępując do tegoro- 
cznej kampanii produkcyjnej, a poza tym 
gorzelnictwo i zakłady przetworów ziemnia 
czanych. Przemysł włókien, kończący 
produkcję na sezon zimowy, utrzymał dość 
wysokie uruchomienie fabryk. Sprzedaż wy 
robów miała przebieś pomyślny. Sezonowy 
wzrost produkcji i zbytu wystąpił w prze- 


'|myśle skórzanym przy zwyżkujących ce- 


nach skór. Korzystnie przedstawiało się na- 
dal zatrudnienie w przemyśle papierniczym 
i chemicznym. Wzrost wydobycia węgla 
kamiennego w październiku oparty był 
głównie o silniejszą zwyżkę eksportu na 
rynki zagraniczne. 

Również w dziedzinie produkcji rolni- 
czej, ósiąśnięte zostały w październiku 
znacznie lepsze wyniki eksportowe, Zwię- 
kszył się zwłaszcza wywóz ziemniaków, a 
poza tym również wartość wywozu arty- 
kułów hodowli zwierzęcej. Zwyżka ta w 
połączeniu ze zwiększonym jednocześnie 
wywozem węgla, koksu oraz wyrobów hut- 
nicznych przyczyniła się do zamknięcia bi- 
lansu handlowego za październik nadwyż- 
ką wartości wywozu dochodzącą do dzie- 
sięciu milionów złotych. (Iskra) 


Polska na 3-cim miejscu 


w eksporcie węgla 
Berlin, 28. 11, (PAT) 

Ciekawe zestawienie eksportu węgla ze 
strony największych jego producentów 
przynosi „National Ztg.”. Tabela obejmuje 
wywóz z końca września br, W porówna- 
niu do tego samego miesiąca r, ub. na trze- 
cim miejscu po W. Brytanii i Rzeszy upla- 
sowała się Polska i dopiero po niej idą 
takie państwa, jak Francja, Belgia i USA. 
Polska posiada poza tym w tym okresie 
największy wzrost eksportu, który wyraża 
się kwotą 216.088 ton. Poza Polską tylko 
Francja wykazuje wzrost eksportu węgla, 
mianowicie o 96,847 ton. 

Kupcy i rzemieślnicy — 

polscy na Polesie 

W Łunińcu posiadającym obecnie oko- 
ło 10 tysięcy mieszkańców, brak całkowicie 
polskiej piekarni, wędliniarni oraz zakładu 
zegarmistrzowskiego. 

Również pożądane byłoby założenie w 
tym mieście polskiego sklepu bławatnego 
oraz składu z wyrobami żelaznynii. 

Reflektanci z innych dzielnic Polski, 
którzy by się tym zainteresowali i chcieli 
się tam osiedlić na stałe, mogliby liczyć 
na poparcie tamt. społeczeństwa i czynni- 
ków miejscowych. N 


b 


Str. 6 


Ą Poznań, 28. 11. 

Nie trzeba być ani aż uczonym, ani aż 
(tak niemądrym, aby zrozumieć, że świat 
niby cywilizowany tonie w beznadziejnej 
pustce. Powrotna fala jakiegoś starożyt- 
nego czy średniowiecznego barbarzyństwa 
zalewa kraje i narody. Na miejsce religii 
wdziera się pogańska dzikość, Ginie sza- 
cunek człowieka dla człowieka. Oszalałe 
chęcią grabieży narody pragnęłyby pożreć 
te, które bronią zdobyczy kultury i cywili- 
zacji chrześcijańskiej. Objawów dzikości 
w życiu ludzkim mnoży się coraz więcej... 
Co jest przyczyną tych zjawisk? Nie szu- 
kajmy jej ani zbyt daleko anie nie próbuj- 
my także dociekać tych spraw zbyt głę- 
boko. 

Upadła moralność ludzka. Zginęła z 
międzyludzkich stosunków etyka. Zagro- 
żony chorobą pychy człowiek zniszczył pod 
stawy zdrowia moralnego i etycznego we 
własnej rodzinie, Rodziny więc są zniszczo- 
me. Na miejscu rodzimych ołtarzy zabuja- 
ło ziele plugawe. Wszędzie wyuzdanie bru- 
dne święci triumfy. 

Żaden człowiek z osobna sam sobie wy- 
starczyć nie może. Tak to mądra natura 
urządziła. Ale wyróżniła istotę ludzką od 
reszty stworzeń nierozumnych. Gdy zwie- 
rzęta żyją stadnie — iudzie tworzą rodziny, 
które są podstawowymi komórkami spo- 
łeczności ludzkiej, dzielącej się na różne 
narody. Podstawa narodów — rodzina — 
została zgwałcona przez pogańskie poczy- 
nania wschodu lub nowoczesne barbarzyń- 
stwo zachodu. Chrześcijaństwo doznało ob- 
razy, z jaką od wieków się nie spotkało. 

Gwałciciele, wyznawcy brutalnej prze- 
mocy, ludzie bez rodzin, nurzający się w 
rozwydrzenii moralnym, a pasujący się na 
twórców nowych religij i systemów polity- 
cznych, zawładnęli z pomocą sobie podob- 
nych milionami istnień ludzkich. 

Upłynęło lat dwadzieścia od czasu, kie- 
dy inteligencja rosyjska, imponująca zdol- 
nościami, zginęła. Zginęła, ponieważ była 
bez charakteru. Gdy Leninowi zwracano u- 
wagę, że ustrój komunistyczny będzie zboj- 
kotowany przez inteligencję, odpowiedział 
z cynicznym uśmiechem: 

— Inteligencja będzie służyła temu, kto 
jej zapłaci. 

Dobrze znał Lenin swoją „inteligencję”. 
Z jednej strony giętkie karki i obleśnie uś- 
miechnięte twarze karierowiczów, z drugiej 
dusze zgorzkniałe, zatrute jadem nihilizmu, 
przeżarte rewolucyjną newrozą. Z tamtych 
zwerbował sobie Lenin dworaków i służal- 
ców — z drugich żołnierzy i katów. Tak 
powstała deprawacja jednych, a nędza dru 
gich — w sumie zarazą na świat cały. 


Nędza — wiadomo — jest złym dorad- 


37) 

— Jerzy Aleksiejewicz ciągle filozo- 
fuje. Mówi, że tańce przeżyły się, że są 
głupie i śmieszne. 

— A jednak sam tańczy — dobro- 
dusznie zauważył Peterson. — No, tańcz 
cie, moje dzieci, nie przeszkadzam wam. 

Skoro tylko odszedł, Raisa szepnęła 
zakłamanem uczuciem: 

— I tego świętego człowieka oszuki- 
wałam! I dla kogo! Oh, gdyby on wie- 
dział, gdyby tylko wiedział! 

— Mazur, wszystkie pary, panowie 
odbijają damy — krzyknął Bobetyński. 

W sali było duszno z powodu tańca 
i tłumu. Ogniki świec stały się kurzu 
żółtemi piętnami. Par było dużo; po- 
pychano się i potrącano ciągle. Figura 
odbijania pań polega na tym, że jeden 
z panów biegł w lansadach za upatrzo- 
ną parą i kiedy tancerka stanęła z nim 
oko w oko, uderzył w swe dłonie, na 
znak, że ją odbił, Tańczący w parze si- 
Ht się nie dopuścić do tego, obracając 
damą na wszystkie możliwe strony. Fi- 
śura ta przyczyniała wiele zamiesza- 
nia. 

"EG Aktorzyco — syknął Romaszow, 


wroiek, dnia 29 listopada 1938 r. 


Kleska człowieka współczesnego 


cą. Qna to rzuca w bagno poniżenia istotę 
ludzką. Przypomnieć sobie należy z powie- 
ści Dołęgi - Mostowicza postać dra Mur- 
ka. Póki pracował i zarabiał, był przykład 
mym obywatelem. Ale zredukowany i 
skrzywdzony stał się zbrodniarzem, komu- 
nistą, zdrajcą, złodziejem, rópiejącym wrzżo- 
dem na ciele społeczeństwa. .Brak charak- 
teru! Ale także wśród ludzi usytuowanych 
i bogatych nie brak typów najpodlejszych. 
Wystarczy przypomnieć z powieści M. Mi- 
chałkiewicza p. t. „Przewrót” takie postaci 
jak bogatego hr. Dianowa, szpiega i zdraj- 
cę, ks. Michała Ranusch Michela, geszef- 
ciarza i korupcjonistę, albo bogatego właś- 


ciciela koncernu prasowego Presberga, 
człowieka o podwójnym życiu. Brak cha- 
rakteru zarówno u skrzywdzonych jak i bo- 
batych i sytych jest źródłem wszelkiego zła 
społecznego. 

Coraz częściej słyszy się, że wszelka 
wiara w dobro, każdy idealizm to cecha lu- 
dzi prostych i głupich. Przerost — a nawet 
wśród niektórych narodów zwycięstwo — 
barbarzyństwa upokarza każdą ideę dobra 
ipiękna. Jakże tu mówić o doskonaleniu 
istoty ludzkiej, o postępie i udostępianiu 
dóbr powszednich maluczkim złaknionym 
bodaj możliwej strawy dla duszy i ciała? 

Próbą śmiałą zwrócenia uwagi na fał- 


Anegdota o Talleyrandzie 


Jak zakpił on sobie z 


Gdy do Francji nadeszła wiadomość © 
śmierci króla angielskiego Jerzego III — 
wywołała ona wielki popłoch wśród gieł- 
dziarzy. Paryscy giełdziarze i bankierzy 
ustawicznie przez kilka dni z rzędu na- 
chodzili Talleyranda i zapytywali go, czy 
wiadomości o śmierci króla są prawdziwe. 
W końcu postawili oni tę sprawę kategory- 
cznie i zażądali od niego zdementowania 
tej wiadomości, względnie jej potwierdze- 
mia. 

Talleyrand sfarał się nie dawać im żad- 
nych wyjaśnień, « wreszcie był zmuszony 
do wezwania ich na konferencję, ponieważ 
zapytywania nie ustawały. Gdy przedsta- 
wiciele bankierów zjawili się u niego, oś- 
wiadczył, że im coś powie, jednak w wiel- 
kiej tajemnicy, by ta wiadomość nie wyszła 
poza świat finansowy. Bankierzy czekali 


giełdziarzy i bankierów 


w wielkim skupieniu na słowa Talleyran- 
da. 


„Niektóre wiadomości — zaczął Talley- 
rand z twarzą promieniejącą radością 
mówią, że król żyje i cieszy się znakomitym 
zdrowiem”. Tutaj Talleyrand zrobił w opo- 
wiadaniu dłuższą przerwę. „Inne wiadomo 
ści natomiast — zaczął z bolesnym wyra- 
zem twarzy Talleyrand — mówią, że król 
nie żyje". Bankierzy poruszyli się, wów- 
czas Talleyrand oświadczył: „A moje mnie- 
manie jest takie: ani jedna, ani druga wia- 
domość nie jest prawdziwa. Wprawdzie te- 
go nie wiem, ale to wynika jasno z ich wy- 
pośrodkowania i na pewno jest prawdziwe. 
Król jest chory, ale na pewno wróci do zdro 
wia”. Po wypowiedzeniu tego zdania, Tal- 
leyrand opuścił salę. 


Przytomność umysłu Dumas'a 


Pewnego razu Aleksander Dumas sie- 
dział w pierwszym rzędzie Teatru Francu- 
skiego na premierze swej sztuki „Wesele 
Ludwika XIV”. Podczas przerwy przystąpił 
do niego jeden z akademików i spytał się 
autora, czy jest ze swego dzieła zadowolo- 
my. Dumas oczywiście był zadowolony, po- 
nieważ publiczność jego sztukę gorąco ok- 
Jaskiwała i zadowolenia swego wcale przed 
akademikiem nie krył. Po chwil: Dumas 
powiedział: „Ze swej sztuki jestem tym wię- 
cej zadowolony, ponieważ wczoraj widzia- 
łem na tej samej scenie „Gladiatorów" nie- 
dawno zmarłego Soumet'a, podczas której 
publiczność na widowni ziewała, lub spała. 
Bezpośrednio po wypowiedzeniu tych słów 


przez Dumas'a uwagę akademika, gorącego 
zwolennika Soumet'a, zwróciło uwagę gło- 
śne chrapanie, Akademik odwrócił się a 
następnie z triumfującym uśmiechem poka- 
zał Dumas'owi jednego z widzów, pogrążo- 
nego w głębokim śnie, poczem powiedział: 

„Wesele Ludwika XIV” podoba się tak 
samo, jak „Gladiatorzy”, o ile nie więcej!” 

Na to Dumas odpowiedział z uśmie- 
chem, nie dając poznać po sobie zażenowa- 
nia; 

„Ależ proszę Pana, ten widz śpi od wczo 
raj, Wogóle widząc go tu śpiącego od wczo- 
raj — straciłem nadzieję, by ktoś był zdol- 
ny obudzić go po zobaczeniu sztuki Sou- 


1" 


meta. 
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pochylając się nad Raisą, — Słowa twe 
pobudzają do śmiechu i litości. 

— Upiłeś się pan — opryskliwie rzu 
ciła Raisa i spojrzała na niego wzro- 
kiem, którym bohaterki w romansach 
mierzą łotrów i złodziei. 

— Dlaczego, dlaczegoś mnie oszuki- 
wała? — nienawistnie zawołał Roma- 
szow. — Oddałaś mi się tylko dlatego, 
aby przy sobie zatrzymać. Gdybyś by- 
ła zrobiła to z miłości ku mnie, nie z 
miłości już choćby, ale z uczucia — zro 
zumiałbym to. Uczyniłaś to jednak 
przez rozwiązłość i próżność. Czyś ani 
na jedną chwilę nie pomyślała o tem, 
jacy nikczemni byliśmy oboje, należąc 
do siebie bez miłości, ot z nudów, ot dla 
prostego zabicia czasu, bez najmniejsze 
go zainteresowania się sobą, a tak... jak 
sługi, jadające w święta słoneczniki. To 
| sorsze, gorsze od płatnej miłości — tak! 
|Jest tam przynajmniej konieczność, pra 
wo natury — a tu... Hańba, wstyd palą- 
cy przenika mnie, gdy myślę o tej chłod 
nej, bezcelowej rozpuście! 

Oblany zimnym potem, zgaszonemi, 


Talmanowa obok wesołego, skaczące- 
go jak kozioł Epifanowa, dalej pucoło- 
wata maleńka Łyczakówna z pełzają- 
cym wzrokiem, odkrytą białą, niewinną 
szyjką... Olizar na cienkich nogach, jak 
cyrkiel... 

Romaszow patrzył na tańczących i 
czuł ból wielki, chęć płaczu... Przy nim 
blada z wściekłości stał Raisa, szepcząc 
teatralnie: 

— Wspaniale! Oficer 
roli pięknego Józefa! 

— Właśnie, właśnie — zgrzytnął Ro 
maszow. — To śmieszne, śmieszne! Nie 
wstydzę się żałować utraty czystości 
duszy i ciała. Dobrowolnie weszliśmy 
w brud, czuję, że nie ośmielę się nigdy 
już kochać świetlaną, jasną miłością. To 
pani, to twoja wina — słyszysz? twoja, 
twoja! Jesteś ode mnie starsza i wy- 
trawniejsza, aż nazbyt wytrawna w mi- 
łostkach... 

Petersonowa z wielkim oburzeniem 
wstała z krzesła. 

— Dosyć! — zawołała dramatycz- 
nie..— Czego chciałeś, to masz. Niena- 
widzę cię. Nie chcę widywać u nas w 
domu, gdzie cię przyjmowano szczerze, 
serdecznie. O! jakże żałuję, że nie mo- 
śę powiedzieć wszystkiego mężowi. 
Ten święty człowiek gdyby wiedział 
prawdę, odebrałby sobie życie! On po- 
trafiłby zemścić się za mnie, bezbron- 
ną kobietę! 

Romaszow, mrużąc oczy, patrzył na 
powiędłą twarz, wykrzywioną z 


piechoty w 


jej 


tęskliwemi oczyma patrzył na tańczą- | wściekłości. 


cych. Tuż, tuż przepłynęła obnażona 


Z za okna dźwięczała orkiestra, trą- 


_ Wr. ZTS 
szywe tory współczesnej cywilizacji jest 
książka „Człowiek istota nieznana“ Car- 
rela. Twierdzenia jego są prawie krańco- 
we. Cywilizacja współczesna z wszystkimi 
jej cudami techniki, łącznie z olbrzymim po 
stępem nak medycznych i higieny wyprze 
dza zdolności człowieka w nadążaniu za 
mią. Oczarowany olbrzymią głębią nauk o 
materii zapomniał człowiek, że zarówno 
ciało jego jak i świadomość — duch — są 
tajemnicami tak potężnymi jak wszech- 
świat. Państwom — Ameryka Północna, 
Niemcy, Rosja, Francja — grozi przerost 
techniki, Wobec triumłów intelektu — ro- 
zumu — dostarczającego bogactwa i kom- 
fortu wartości moralne straciły znaczenie. 
Ceni się raczej bogactwo i elegancję bez 
względu na uczciwość bogatych i eleganc- 
kich, Rozum podważył wierzenia religijne. 
Światopogląd materialistyczny triumfuje 
wśród władców i wyznawców siły fizycznej, 
mimo że oni właśnie głośno się go wypie- 
rają, a nawet żądają, aby wśród maluczkich 
tego świata krzewiła się wiara i to najpry- 
mitywniejsza, bez poziomu właściwego. Po- 
dwójna moralność. 

Jedną z cech charakterystycznych bie- 
żącej epoki jest ucieczka ze wsi do miast, 
które łudzą i wabią rozrywką i większą 
łatwością w zdobywaniu wszelakich uciech. 
Rozwój fizyczny człowieka w tych czasach 
nie doznał uszczerbku. Człowiek jest nawet 
fizycznie dosyć silny i łatwo może ratować 
zdrowie. Ale ilość umysłowo chorych i 
choroby nerwowe wzrastają. Liczne scho- 
rzenia serca i rak są objawami degeneracji. 


Carrel w rozdziale „Odbudowa człowie- 
ka” twierdzi, że materia powinna stracić 
prymat, jaki ma dzisiaj. Wartości moralne, 
etyczne i religijne muszą być co najmniej 
równoważne z innymi wartościami, a nie 
zaniedbywane i deprecjonowane. Nie moż- 
ma godności moralnej podporządkowywać 
interesowi ekonomicznemu, ducha — pie- 
niądzom. Potrzeby moralne człowieka mu- 
szą być tak samo zaspakajane jak i fizjolo- 
giczne. 

Aby zwrot w tym kierunku nastąpił, 
musi dokonać się rewolucja tak silna .jak. - 
ongi francuska w XVIII wieku. ż 

Świat tonie w pustce, mimo że praca 
wre, człowiek wysiła swój mózg i mięś- 
nie, Zużywamy materię i pomnażamy dosta* 
tek. Cudów techniki — wspaniałych budo- 
wli i miast — nie wypełnia idea niosąca 
człowiekowi wiarę w wartości jego wewnę- 
trzne. I to jest klęska człowieka współ- 
czesnego. Wierzymy jednak, że człowiek 
wiedziony tajemnicą instynktu wrodzonego 
zwycięży jako istota dobra.. Czyż można 
bowiem wierzyć, że człowiek jest wciele- 
niem niemocy i zła? Cóżby to była za dzi- 
wna pomyłka natury, która przecież jest 
równie sprawiedliwą jak i dobrą. 

B. Kraniec. 


m 


ba uporczywie jęczała, bęben turecki 
ogłuszająco dudnił Romaszow słyszał 
słowa Raisy i nie rozumiał ich. Zdawa- 
ło się podporucznikowi, że te słowa 
biją go, chłoszczą, wstrząsając mózg 
pod takt uderzeń w bęben. 

Raisa z trzaskiem zwinęła wach» 
arz. 
— Oh, podły, obmierzły! — szepnę- 
ła tragicznie i szybko wyszła do dam- 
skiego pokoju. 

Wszystko było skończone. Roma- 
szow jednak nie czuł oczekiwanego za- 
dowoleina, ani na chwilę nie spadł mu 
z duszy brudny ciężar. Nie, źle postą> 
pił, zwalając całą winę tego stosunku 
na tę ograniczoną kobietę, przypisując 
jej wszystko nikczemne. Zrobił to jak 
tchórz, jak dzieciak, Wyobrażał sobie 
teraz jej gorące łzy, jej spazmy, bezsil- 
ną złość, widział czerwone, zapuch- 
nięte od płaczu oczy. 

— Staczam się, staczam się coraz ni 
żej — myślał z głębokim wstrętem. — 
Cóż to za życie! Coś ciasnego, szarego, 
brudnego... Ta bezcelowa nikczemna 
przeszłość związana z tą kobietą, pijań 
stwo, rozpaczliwa monotonia służby.. 
bodajby jeden żywszy moment, jeden 
błysk radości... Książki, muzyka, nauka 
— gdzież to wszystko? ==% 


— 


Wyszedł do jadalni. Osadczy z Wiet 
kinem wyprowadzali zupełnie pijanego 
Lecha, trzymając podpułkownika za ra+ 
miona. Lech, pochylając głowę na le- 
wo, to na prawo upewniał obydwóch o» 
ficerów, że jest popem. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI.) 
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Policja na tropie sprawców rozprucia kasy 


W sprawie dokonanego włamania do 
niemieckiej spółdzielni „Konsum”* w Sośni 
(pow. ostrowski) dowiadujemy się dalszych 
szczegółów. 

Włamywacze weszli przez okno, w któ- 
rym wybili szybę. Następnie dostali się do 
śpichrza a stamtąd do biur. Rozpuruciem 
kasy zajęli się „partacze” którzy nie mogli 


* 


NOCNE DYŻURY APTEK: 
od 18. 11. do 30. 11. Nowa Apteka, ul. 
Marsz, Piłsudskiego 15. 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI i 
od 28. 11. do 30, 11 dr. Wojtkiewicz. 


PROGRAM TEATRÓW I KIN: 1 
Kino Apollo „Granica”. 
Kino Corso: „Przebrzmiałe melodie”. 


ary, SPRYGA 
„ Kościelnej. Czynna iennie, 
AA sobót, niedziel i świąt. $ 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Orbis 140, Ko- 
misariat policji 52, postój taksówek 222, 
straż pożarna i karetka pogotowia 150. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 

Komunikuję, że powołane zostały nastę- 
pujące osoby w. miejsce dotychczas powo- 
łanych, a nie mogących swego urzędu z wa 
żnych powodów pełnić: 

Okręg I, obwód 1: W miejsce p. Fran- 
ciszka Kowalskiego, powołałem p. Jana 
PP profesora, zam, przy ul. Sienkiewi- 
czą 12; 

Okręg III, obwód 1: W miejsce p, Stefa- 
na Kunza, powołałem p. Jerzego Zdrenkę, 
technika kolejowego, zam. przy ul. Kali- 
skiej nr. 20; 

Okręg V: obwód 1: W miejsce p. Jana 
Kargego powołałem p. mgr Edwarda Dęb- 
skiego, naczelnika Urzędu Akcyz i Monopo 
li Państw., zam, przy ul. Sobieskiego, 

Pozatem przewodniczący obwodu nr. 2 
w okręgu VI. zamieszkuje przy ul. Prądzyń 
skiego 12. 

Tadeusz Helnricht, sędzia S. O. 
Przewodniczący Głównej Komisji Wyborcz. 


Cywilny kurs kucia koni, 

_ Niniejszym podaje się do publicznej wia- 
domości, iż w dniu 6 grudnia 1938 r, rozpo- 
cznie się w Ostrowie z ramienia Wydziału 
Powiatowego u mistrza  kowalskiego pana 
Szczepana Sternala, ul. Raszkowska, ey- 
wilny kurs kucia koni, który trwać będzie 
3 , miesiące, Kierownikiem teoretycznym 
kursu jest powiatowy lekarz wet. Augustyn 
Pielok w Ostrowie, praktyczne nauczanie 
kucia koni prowadzi mistrz kowalski Sczze 
pan Sternal w swej kuźni. Na kurs kucia 
koni mogą być dopuszczone osoby, które: 
a) ukończyły co najmniej 19 lat życia, b) 
umieją czytać i pisać, c) złożyły wymagany 
w prawie przemysłowym egzamin na cze- 
ladnika kowalskiego, 

„Podania @ przyjęcie na kurs kandydaci 
winni wńosić do praktycznego kierownika 
kursu mistrza kowalskiego Szczepana Ster- 
nala w Ostrowie, ul. Raszkowska, dołącza- 
jąc do podania świadectwo urodzenia, świa 
dectwo złożenia egzaminu na czeladnika 
R, świadectwo zdrowia oraz wła 
snoręcznie napisany. życiorys. Nauczanie 
na kursie jest bezpłatne, Jednakże od u- 
czestników kursu pobięra się jednarozawo 

sowe %0,— zł, oraz na koszty egzaminu 
10 mł, i za dostarczenie konia do egzaminu 
5 złotych. Uczniowie nie otrzymują - na 
kuts żadnych świadczeń, 

Każdy uczeń winien posiadać: własny 
fartuch skórzany i narzędzia do podkuwa- 
nia koni, młotek, widłak, nóż angielski, 
tamik, rozkuwacz, i.obcęgi do kucia koni. 

, dmia 24 listopada 1938 r. 
(—) Dr Starosta Pow, 
i czący Wydziału Powiatowego. 


— Starosta dr. Ekkert otrzymał 
dragi Złoty Krzyż Zaslui, Ne mocy: Rópo. 
P otrzymał wło- 


RE poli: cewek 
powia ie$o, p. starosta dr. 
Józef Ekkert, po raz drugi Złoty Krzyż Za- 
> mra z waren 
. Staroście ser tulacje. 
— ślub, W kościele Polak: blo. 
związek małżeński po- 


P- anem Tonderą, 'czniki 
K.O. . a p. Jadwigą Rembikowską z Ost. 


na 
Aea 
zera i Wróblewski, poł arbar 6 JK 


Kaźmierczaka. 


Leciejewski. 


~ k. 
dzinie 6, 


A 


M. B. Częstochowskiej w 
godz. 8. Do św. Antoniego: 
ołtarzu św. Antoniego w 


sobie dać rady z silnymi ścianami stalowy- 
mi ogniotrwałej kasy. Rozprucia kasy do- 
konano jedynie na małym odcinku. Za to 
otworzono siłą szułladę w stole, z której 
skradziono 225 złotyeh gotówki i znaczków 
pocztowych na 8 złotych. Jak się dowiadu- 
jemy, policja jest już na tropie bezczelnych 
włamywaczy. 


* 


16,30, 17—19 i po nieszporach, dla głuchych 
w zakrystii iennie rano o godz. 7,45, we 
więzieniu: w sobotę o godz. 16,30. Rozma- 
ite: Zgłoszenia chorych codziennie od $. 
8 rano w zakrystii. Chrzty, błogosławień- 
stwa i święcenia dewocjonalii o godz, 9 ra- 


no, Dyżur c ks. Czwojda. zastępca 
Cypa „. Garyantesiecz. 
— „dr, Józefa Cieśliń- 


popreba 

skiego. e czwartek odprowadzono na 
cmentarz zmarłego w młodym wieku, śp. 
dr. Józefa Cieślińskiego. Przed domem ża- 
łoby przy ul. Gimnazjalnej zgromadziły się 
tłumy przyjaciół i znajomych Zmarłego, 
którego niespodziewana śmierć wywołała 


peł pe wrażenie. Śp. dr. Cieśliński 
był s egz o niezwykle szlachetnym cha 
rakterze, a swój zawód pojmował jako mi- 
sję. To też w krótkim czasie zjednał sobie 


zwłoka- 
mi wynieśli z jaciele 
Zmarłego. Kondukt żałobmy w 
asyście 6 księży ks. dziekan Płotka. Przed 
cmentarzem pożegnał Zmarłego w imieniu 
Związku Lekarzy p. dr. Chmiel. Nad grobem 
zaśpiewał chór kolegów. W żałobnej uro- 
czystości wzięli udział wszyscy lekarze ost- 
rowscy oraz dyrekcja i pracownicy Ubez- 
pieczalni Społecznej. Głębokie współczu- 
cie wyrażono strapionej matce, która w 
ciągu jednego roku straciła męża i syna! 

— Z Komitetu Loterii na Budowę Nowe- 
go Kościoła, Komitet zwraca się z prośbą 
do wszystkich rozsprzedawców losów, aby 
uzyskaną gotówkę za sprzedane losy wpła- 
cili do KKO, powiatu ostrowskiego na kon- 
to nr, 131, 

— Nieudałe włamanie. Nieznany spraw- 
ca usiłował włamać się do kiosku p. Mak- 
symiliana Myka, znanego powstańca ost- 
rowskiego. Włamywacz zniszczył kłódkę, 
lecz mimo to nie zdołał wedrzeć się 
środka. 
— Kradzież na ulicy. Przechodzącej Ale 
ją Słowackiego p. Marii Przybylskiej (zam. 
Starokaliska 53) nieznany sprawca wyr- 
wał z ręki torebkę i uciekł. W torebce 
znajdowało się 16 złotych gotówki, dowód 
osobisty i korespondencja prywatna. 


powszechną sympatię. 


Trumnę ze 
żał 


Wolności nie daje nikt - wolność się bierze! 


Powstańcy ostrowscy przygotowują uroczysty obchód 
20-tej rocznicy powstania wielkopolskiego 


Od kilku tygodni pracuje na terenie 
Ostrowa niezwykle intensywnie Komitet 
Wykonawczy Obchodu 20-lecia wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego. Na czele tego 
Komitetu, do którego należą wszystkie ist- 
niejące w Ostrowie organizacje powstańcze 
stanął zasłużony działacz niepodległościo- 
wy, p. dr. Dubiski. 

Komitet podzielił się na komisje, z któ- 
rych każda w własnym zakresie gorączko- 
we czyni przygotowania do obchodu. Utwo 
rzono już Komitet Honorowy, do którego 
weszli najpoważniejsi dowódcy powstania 
ną terenie miasta i powiatu ostrowskiego, 
oraz szereg osób ze ster oficjalnych. 

Celem zapoznania się z przebiegiem 
dotychczasowych przygotowań zebrał się w 
ub. czwartek cały Komitet Wykonawczy 
w Kawiarni Grand Cafe. Zebraniu przewo- 
dniczył jeden z najbardziej zasłużonych po- 
wstańców ostrowskich p. por. Maksymilian 
Myk. Po odczytaniu protokółu przez sekre- 
tarza p. Jana Motylewskiego, składali prze 
wodniczący poszczególnych komisyj swe 
sprawozdania, W imieniu komisji Hnanso- 
wej mówił p. Zygmunt Woschke apelując 
do poszczególnych organizacyj powstań- 
czych, aby jaknajprędzej złożyły zadekla- 
rowane kwoty na pokrycie wydatków zwią 
zanych z obchodem 20 - lecia. Uchwalono 
poza tym, że przewodniczącym komisji a- 
prowizacyjnej zostanie dyrektor KKO., 


pow. ostrowskiego p. Jan Mieżyński. O pra 
cach komisji zabawowej referował p. Piotr 
W Teatrze Miejskim odbędzie 
się wielka zabawa, na której przewiduje się 


Dymalski, 
liczne niespodzianki. Wstępne wynosić bę- 


dzie dla panów 80 groszy a dla pań 50 gr. 
W Teatrze odbędzie się również wielka a- 
kademia, w której współpracę zaołiarowali 
Sokoli. Przygotowują oni część wstępną 


oraz obraz sceniczny. Referat wygłosi p. dr. 


Dubiski. Nadto wystąpi chór i orkiestra woj 


skowa. 


Sprawozdanie w imieniu komisji propa- 
gandowej składał p. Szostak, Na przewod- 
niczącego tej komisji, z powodu ustąpienia 
p. Juengsta, redaktora „Nowego Kuriera”, 
wybrano p, Hęciaka. Uzupełniono również 
skład komisji propagandowej, wybierając 
do niej pp.: dr. Dubiskiego, red. Suszyc- 


kiego, mgr. Włocha, i p. Bartkiewicza, 


Na komendanta całego pochodu wybra- 
no jednogłośnie p. por. Myka. Przy tej o- 
kazji podkreślił p. dr. Dubiski, iż ma słu- 
szne podstawy do stwierdzenia, iż pierw- 
szym powstańcem na terenie miasta i po- 
wiatu ostrowskiego jest właśnie p. Myk. 
To też słuszną jest rzeczą, aby w dniu 20- 
lecia wybuchu Powstania Wielkopolskiego 
„stary Myk” jeszcze raz poprowadził defi- 
ladę powstańców. Propozycja ta znalazła 


jednogłośne uznanie. 


Alkoholizm jest 


zgubą ludzkości 


Z działalności Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej 


Gniezno, 28. 11. 


Powszechne Wykłady Społeczne urzą- 
dziła tu staraniem miejscowego Komitetu 
Polska Liga Przeciwalkoholowa. Piękna sa- 
la Prymasowska przy ul. Ks. Biskupa Lau- 
bitza napełniła się wielką liczbą słuchaczy. 
Wykłady wygłosili: prof. Błażak z' Gnie- 
zna n. t „Z doświadczeń psychopatologa na 


terenie szkoły”, sekretarz Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej z Poznania n. t. „Waż- 
na sprawa obywatelska” oraz „Wnioski 
na przyszłość”, p. red. Tomaszewski z Poz- 
nania n: t. „Jak pracujemy w Polsce”, Wy- 
kłady powszechne poprzedził kurs 
zarządów Bractw Wstrzemięźliwości okrę- 
gu gnieźnieńskiego, obesłany licznie przez 
Bractwa Gniezna i okolicy. 


„Narodowy Obóz Gospodarczej Pracy Samorządowej” 


Lista wyborcza wszystkich warstw społecznych w Kępnie 


W dniu 24. 11. br. odbyło się w Kępnie 
zebranie przedstawicieli wszystkich warstw 
społecznych, na którym utworzył się komi- 
ten wyborczy, Na przewodniczącego 
Okręgu zebranie powołało p. Z. Kictmiń- 
skiego, sekretarzował p. Idziak. Następnie 
wybrano komisję mandatową, która wobec 
niedojścia do skutku listy kompromisowej 
pod przewodnictwem p. bud, Wilarzka usta 
lita nazwiska kandydujących do Rady Miej 


skiej. Przy ustalaniu listy kandydatów ko- 
misja mandatowa brała pod uwagę jedynie 
osobiste walory kandydata oraz jego zasłu- 
gi w pracy gospodarczej i społecznej, W 
dalszym ciągu obrad powołano do życia 
komitet redakcyjno - propagandowy. Ko- 
mitet ten zajął się pod przewodnictwem p: 
inspektora Kiema zredagowaniem odezwy 
nazwę listy, która brzmi: „Narodowy Obóz 
Gospodarczej Pracy Samorządowej”. 


.|Protest rzemiosła gnieźnieńskiego przeciwko zatrudnianiu 


i powierzaniu prac zamiejscowym 


Gniezno, 28. 11. 
Pod przewodnictwem p. prezesa J. Za- 
krzewskiego odbyło się w Gnieżnie zebra- 
nie oddziału Wlkp. Związku Rzemieślników 
Chrześc, na którym uchwalono protest 


przeciwko powierzaniu przez Zarząd Miej- | k. 


ski różnych prac przedsiębiorcom  zamiej- 
scowym z całkowitym pominięciem miej- 
scowych oraz bez rozpisywania przetargów. 
W motywach rezolucji podniesiono, że rze- 


do | dlarka i Józefa 


dla 


Str. 7 


miosło i różne przedsiębiorstwa miejscowe 


zasilają w największej mierze fundusz pra- 


cy, dla tego też powinno się je przy Wy- 


dawaniu prac miejskich w pierwszym rzę- 
dzie uwzględniać. W zakończeniu rezolu- 


cja zaznacza, że obecne postępowanie Za- 
rządu Miejskiego wywołuje słuszne roz- 
goryczenie wśród samoistnego rzemiosła. 
Rezolucja wysłana została do władz wo- 
jewódzkich, na ręce prezydenta miasta oraz 
do Rady Miejskiej. Równocześnie postano- 
wiono wystąpić z apelem do społeczeństwa 
by również nie powierzało prac zamiejsco= 
wym, 


o e 


Leszno 


— Mordercy leśniczego skazani na dłu- 
goletnie więzienie. Sąd Okręgowy z Le- 
szna na sesji wyjazdowej w Śmiglu rozpat- 
rywał sprawę Stanisława i Józefa Oleini- 
ków z Przysieki Starej, oraz Józefa Szku- 
Wichniarka z Poznania, 
którym akt oskarżenia zarzucał pobicie z 
wynikiem śmiertelnym. Na zabawę Ochot- 
miczej Straży Pożarnej w Przpeięco Starej . 
przybył leśniczy Jan Marciniak. W pewnej 
chwili podszedł do Marciniaka niej. Gla- 
piak, który zaprosił Marciniaka na piwo. 
Gdy Marciniak odmówił, powstało nieporo- 
zumienie, do którego wm się ózeł , 
Wichniarek. Marciniak kazał mu się odda- 
lić, na co ten uderzył leśniczego butelką 
piwa w twarz. Szkło się rozprysło, a piwo 
oblało Marciniaka. Leśniczy wycołał się z 
sali do sąsiedniej piwnicy. Za nim podążyli 
oskarżeni, którzy w piwnicy pobili go do 
tego stopnia, że po kilku godzinach eśni- 
czy zmarł. Z zeznań 28 świadków ` a- 
ło, że właściwym sprawcą śmierci Marci- 
niaka jest Józef Olejnik. Sąd uznał winny- 
mi wszystkich oskarżonych i skazał Józeta 
Olejnika na karę 8 lat więzienia i pozba- 
wienie praw obywatelskich na przeciąg 5 
lat, Stanisława Olejnika i Józefa Szkudlar- 
ka na karę roku więzienia a Józefa Wich- 
niarka na karę półtora roku więzienia. 


Kalisz 


— Elektryfikacja 5 powiatów. Zarząd 

miasta, po NTW staraniach uzy- 
skał zezwolenie na elektryfikację 5 powia- 
tów: kępińskiego, jarocińskiego, ostrow- 
skiego, konińskiego i kaliskiego. Budowa 
sieci wysokiego mP będzie przeprowa- 
dzana przez okres 9 lat i kosztować będzie 
około 5 milionów. Ostatnio prace 'w kie- 
runku elektryfikacji posunęły się o krok 
naprzód, otwarta bowiem została linia wy- 
sokiego napięcia Kalisz — Ostrzeszów. 
— Budowa kąpieliska. Posunęły się o- 
statnio bardzo roboty przy budowie kąpie- 
liska, położonego poza parkiem miejskim, 
między korytem Prosny i Swędrni. Ze wzglę 
du na różnicę poziomów obydwóch tych 
rzek basen będzie miał wodę bieżącą. Bu- 
dowa kąpieliska była naprawdę sprawą pa- 
lącą. Kaliszanie kąpali się dotychczas w 
rzece za miastem, nie dysponując najpot- 
rzebniejszymi urządzeniami. Pozatem mia- - 
sto, poprzecinane rzeką, nie posiadało pły- 
walni, w której można by urządzać zawody 
pływackie. 


Zbąszyń 


— Z zebrania Młodzieży Żeńskiej. Od- 
było się zebranie i odprawa kierownictw i 
naczelniczek Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej. Zebranie odbyło się w 
sali Domu Katolickiego, na którym omówio- 
no szereg ważnych i aktualnych spraw or- 


ganizacyjnych. : 


zdanie Caritasu z „Tygodnia Miłosierdzia” 
przedstawia się następująco: kwesta domo- 
wa w gotówce przyniosła 138,57 zł, kwesta 
uliczna 91,98 zł. Razem zebrano 230,55 zł. 
Poza tym zebrano pokaźną ilość różnego 
rodzaju odzieży męskiej, damskiej i dzie- 
cięcej. Zbiórką odzieży, żywności i pienię- 
dzy dla najbiedniejszych zajęły się druhny 
z KSMż, 

— Z zebrania Bractwa Straży Honoro- 
wej z następującym programem: zagajenie, 
odczytanie sprawozdania kasowego, wspól- 
ny śpiew, referat, deklamacje i. poświęce- 
nie obrazu Serca Jezusowego. Na zebra- 
niu wygłoszony został referat i przemówie- 
nie ks, dr Ściesińskiego, Na zebraniu od- 
czytano szereg komunikatów organizacyj- 
nych i omówiono aktualne sprawy. 

— Dalsza budowa Domu Katolickiego, W 
dalszym ciągu na budowę Domu Katolic- 
kiego w Zbąszyniu zebrano kwotę 95,20 zł. 
Prace przy budowie Domu Katolickiego po 
stępują systematycznie naprzód, tak że, 
przy ofiarności aparafian zostanie w niedłu 


gim czasie całkowicie wykończony, ols 
brzymi budynek. r 
Gniezno a 

— Rekolekcje dla urzę dar- 


nie (ul. Ks. Bp. Laubitza 2) 
knięte dla urzędników 
szty utrzymania wynoszą 10 zł. 
brać ze sobą powleczenie na 
oc, prześcieradło oraz przy 
we. gpa do 1 Śrudałk br. przyjmuje 
Kat. Stow. Mężów w Poznaniu, AL Mar- 
cinkowskiego 22. 


PP zam- 
larczych. Ko- 
Należy za- 


Wraz ze zgłoszeniem 


należ e ć opłat 1 i 
kant EKO aza opłatę w kwocie 10 zł na 


Wioeck, 29 listopada 1938 


SPORT 


Warszawa remisuje z Monachium 8:8 


~ W niedzielę odbył się w Warszawie w 


przepełnionym gmachu cyrku międzyna- 
ródowy mecz bokserski pomiędzy repre- 
zentacjami Warszawy i Monachium. Za- 
wody zakończyły się wynikiem nieroz- 
strzygniętym 8:8. Drużyna 'niemiecka o- 
kazała się bardzo twarda i wytrzymała. 
Reprezentacja stołeczna natomiast roz- 
czarowała. 

W pierwszej walce Rotholc pokonał 
Seuberta zdecydowanie na punkty, mając 
przez wszystkie trzy rundy ogromną prze 
wagę, Niemiec okazał się bardzo wytrzy 
mały i mimo otrzymanych ciosów, raz tyl- 
ko w pierwszej rundzie znalazł się przez 
moment na deskach. 


W wadze koguciej Sobkowiak przegrał 
niezasłużenie z Faerberem. Sobkowiak 
przez pierwsze dwie rundy opadł nieco na 
siłach i. Niemiec rozstrzygnął tę rundę nie 
znacznie dla siebie. Przewaga punktowa 
Polaka nie ulegała jednak wątpliwości i 
orzeczenie sędziów krzywdzi Sobkowiaka. 

W: wadze. piórkowej Czortek pokonał 
bezapełacyjnie A. Hirscha. Czortek miał 
zdecydowaną przewagę w pierwszej i trze 
ciej rundzie, podczas gdy w drugiej Nie- 
miec usiłował go powstrzymać, niemniej i 
ta runda: została nieznacznie wygrana 
przeż Polaka, 

W wadze lekkiej Wożźniakiewicz bije 
na punkty Strehlego. Początkowo Polak 
był nieco za powolny, ale w 2-giej i 3-ciej 
rundzie „rozkręcił się", trafiał często i cel- 
nie i wygrał spotkanie wysoko na punkty. 

W wadze półśredniej Kolczyński od- 
niósł wysokie i zdecydowane zwycięstwo 


KAZANO NAAMA UAMMATADMOOAAATAAAMNU WD 


Pływanie 
Pływacy Cracovii pokonali Giszowiec 


W hali krytej Giszowca w Nikiszowcu 
odbyły się zawody pływackie z udziałem 
zawodnikówGiszowca i Cracovii, Według 
nieobowiązującej punktacji zwycięstwo od- 
niosła Cracovia w stosunku 68:44, Wyniki 
konkurencyj: 100 m dowolnym: Jędrysek 
1:07, 100 m na wznak: Choma (Cr) 1221. 
100 m klasycznym: Domogała (Dąb) 1,24, 50 
m dowolnym: Barbaszewski (Cr) 0,292, 2) 
Grubental (Cr) 0,30,2. Sztafeta 4 x 200 
Cracovia 10,14 min., Giszowiec 10,4122— 
Sztafeta 10 x 50 Cracovia 5,16, Giszowiec 
5,242, Na zakończenie odbył się mecz pił- 
ki wodnej pomiędzy mistrzem Polski Gi- 
szowcem a Cracovią finalistką tegorocz- 
nych gier o wejście do ligi, Zwycięstwo 
przypadło drużynie mistrzowskiej w sto 
sunku 6:2 (0:2), 


Narciarstwo 


Sędziowanie na zawodach FIS 
w Zakopanem 


. Ostatni komunikat dyrekcji Międzynaro- 
dowej Federacji Narciarskiej komunikuje, 
że ustalona została nast, lista sędziów dla 
skoków narciarskich w mistrzostwach świa 
ta w Zakopanem: do skoków otwartych — 
Stanisław Facher (Polska), Gustaw Raether 
(Niemcy), Harald Roemcke (Norwegia); — 
do skoków kombinacji: Roman Loteczka 
(Polska), Christian Meisser (Szwajcaria), 
Yrjoe Kaloniemi (Finlandia). 

Zastępcami w obu kategoriach skoków 
mianowano: Gui Schmidta (Niemcy), dr H. 
Statkowskiego (Polska), Halver Arnesena 
(Norwegia) 


Zniżki na kolejach zagranicznych dla 
uczestników zawodów FIS, 


„Zarządy zagranicznych kolei przyjęły 
naogół przychylnie prośbę Polskiego Orga- 
nizacyjnego Komitetu zawodów FIS w Za- 
kopanem a przyznanie zniżek kolejowych 
uczestnikom zawodów FIS w Zakopanem. 
Otrzymano odpowiedzi z 22 państw, z któ- 
rych tylko dwie adpowiedzi były odmowne. 

Znakomita większość krajów przyznała 
wydatne zniżki przejazdowe uczestników 
zawodów, co przyczyni się niewątpliwie do 
licznego zjazdu z agranicy, 


Król Haakon IX protektorem zawodów 
FIS 1940 r. 

"Następne po Zakopanem narciarskie za- 
wódy FIS odbędą się w Norwegii, w 1940 r. 
Protektorat nad tymi zawodami objął król 
p Haakon IX, 


= 


nad bardzo wytrzymałym i świetnie kry- 
jącym się H. Hirschem. 

W wadze średniej Ożarek przegrał na 
punkty z Oechsem. Obaj zawodnicy bar- 
dzo słabi. W drugiej rundzie Ożarek kil- 
ka razy trafia, ale w trzeciej rundzie „pu- 
chnie” a nawet nadziewa się na cios: Niem 


ca i klęka na chwilę na deskach. Wygrał 


nieco lepszy Niemiec. 

W wadze półciężkiej Neudinś został po- 
konany przez Schmittingera. 

W wadze ciężkiej Doroba został zno- 


Pięściarze Łodzi 


W hali sportowej w parku Poniatow- 
skiego w Łodzi odbył się w niedzielę mię 
dzymiastowy mecz bokserski Poznań — 
Łódź. Poznań został niespodziewanie po- 


konany w stosunku 9:7. Wynik ten nie od 


powiada przebiegowi walk, gdyż w rze- 
czywistości Poznań wygrał w stosunku 
9:7, ale sędziowie skrzywdzili Koziołka, 
który nie przegrał walki z Marcinkow- 
skim. W poszczególnych wagach wyniki 
były następujące: 

W wadze muszej Stępniewicz (P) zre- 


kautowany w pierwszej rundzie przez Let- 
teubauera. Po wymianie pierwszych cio- 
sów Doroba łapie się lin. Sędzia liczy do 8 
i wówczas Doroba usiłował nawiązać dal- 
szą walkę z przeciwnikiem, ale po otrzyma 
niu kilku dalszych ciosów pada i zostaje 
wyliczony. 

W ogólnej punktacji spotkanie zatem 
zakończyło się wynikiem - nierozstrzygnię- 


tym. 
Sędziował w ringu p. Zarzycki,. a na . pun 


kty: pp. Suszczyński, Grosser, Thaler, 


biją Poznan 9:7 


misował z Rossmanem. W koguciej Kozio- 
łek (P) przegrał, jak orzekli sędziowie, z 


Marcinkowskim. W . piórkowej Skałecki 
(P) wygrał z Celmerem. W lekkiej Szym- 
czak (P) ułegł Wdowińskiemu. W pół- 


średniej Jarecki (P) zremisował z Tabor- 
kiem. W średniej Szułczyński (P) przegrał 
z Pisarskim. W półciężkiej Szymura (P) 
zremisował z Moszkowiczem: W ciężkiej 
Klimecki (P) pokonał na punkty Kłodasa. 

Sędziował w ringu Słabicki, na punk- 


ty Pędzich. 


Wisła pokonała L.W. S. 10:6 


Wisła tym razem pokonała L, W. S. 10:6. | wy 


W niedzielę wieczorem odbył się- w 
Krakowie rewanżowy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
Wisłą i lubelskim W. S. Tym razem zwy- 
cięstwo odniosła Wisła w stosunku 10:6, 
górując nad przeciwnikiem wyraźnie w 
ciężkich wagach. 

W wadze muszej Juszczyk (Wisła) po- 
kona przez k. o. w trzeciej rundzie Białka. 
W. koguciej Choina (LWS) wygrał przez 
techniczny k. o. w pierwszej rundzie z 
Smerekiem. W piórkowej Wojda (LWS) 


Lwów zdobył puchar P. Prezydenta 


W niedzielę przy pięknej jesiennej po- 
godzie rozegrany został we Lwowie fina- 
łowy mecz piłkarski o puchar P, Prezy- 
denta R. P. między reprezentacjami Kra- 
kowa i Lwowa. 

Mecz zakończył się sensacyjnym zwy- 
cięstwem Lwowa w stosunku 5:1 (1:1). 

Na boisku Pogoni zgromadziło się po- 
nad 5.000 widzów. 

Tak wysokie zwycięstwo Lwowa jest 
w zupełności zasłużone i odpowiada prze- 
biegowi gry. Reprezentacja Lwowa grała 
doskonale, miała swój dobry dzień, a szcze 
gólnie mocną i pewną przewagę osiągnęła 
w drugiej połowie gry. W tym okresie 
Kraków zupełnie skapitulował, a w ostat- 


kontuzji Macha. W lekkiej 
(LWS) punktował Marca. W półśredniej 
Powalski (W) znokautował w trzeciej run- 
dzie Matwę. W średniej Moszkowski (W) 
zwyciężył na punkty Siemiona. W pół- 
ciężkiej Zbik (W) wygrał przez k. o. w 2-ej 
rundzie z Bodzakiem. W ciężkiej Stasz- 
kiewicz znokautował w 2-ej rundzie Si- 


lca (LWS). 


Widzów zebrało się około 1.000. Sę- 


dziował w roingu p. Winiarski, 


nich minutach gry zrezygnował nawet z 
walki. Forma reprezentantów Lwowa by- 
ła pod każdym względem zadowalająca. 
Dopisała przede wszystkim w drużynie 
lwowskiej pomoc, doskonała była obrona, 
napad wprawdzie nie osiągnął tak dobre- 
go poziomu jak obronne linie, był jednak 
szybki i dużo strzelał, Wyróżniał się zwła 
szcza Matyas, 

Kraków walczył tylko do przerwy. W 
drugiej połowie nie wytrzymał tempa. W 
drużynie krakowskiej wyróżniła się jedy- 
nie pomoc. 

Pierwsza połowa wykazała zupełnie 
równorzędną walkę. W 18 minucie Madej 
skiemu odnowiła się dawna kontuzja, tak, 


TOOAWAATAAATYNONTAW NAW ATAK OOOO PADA ARROJA CRDODA NOO CITOU OOOO OOOO ECO OOO UUO CURANDO TENTUAN TND AWYDRATYTAKCRAPAONAOAA ATTRATOANNYAAANAMN 


Hallo! 
Tu Radio 


Środa, dnia 30 listopada 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,25 Arie operetkowe. ' 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja połu- 
dniowa. 13,00 Przerwa. 15,00 Nasz koncert. „Co 
śpiewają dzieciom w Hiszpanii". 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik południowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Dom i szkoła. 
16,35 Muzyka kameralna. 17,00 Somosiera — 
odczyt. 17,15 Folklor różnych krajów: Francja. 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Nasz język. 18,40 
Dyskutujmy: „Plusy i minusy rekordów sporto- 
wych", 19,00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au- 
dycje informacyjne: Dziennik. wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości sporto- 
we, Nasz program na jutro, 21,00 Recital cho- 
pinowski. 21,30 Literatura zwiastunką niepod- | c 
ległości. 22,00 Koncert wieczorny. 22,55 Prze- 
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05 Wiadomości z Polski w języku angielskim. 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj, 8,15 Nasz 
program poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet, 11,25 Drobne utwory skrzypcowe i wio- 
lonczelowe. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Pły- 
ty. 14,55 Wiadomości bieżące. 17,15 Z twórczo- 
ści operowej kompozytorów francuskich. W 
przerwie o godz. 17,30 Czwartek literacko-ar- 
tystyczny w Pałacu Działyńskich. 18,00 „An- 
drzeiki”. 18.30 Jak mówimy. 22,00 Wiadomości 


śrał na punkty z Machem. Sędzia prze 
rwał walkę w drugiej rundzie na skutek 
Zieliński 


„|dze półśredniej 


Że schodzi on z boiska, ustępując miejsca 


Radwańskiemu. 

Po przerwie przewaga wzrasta, a w o- 
statnim kwadransie osiąga punkt kulmi- 
nacyjny. Serię bramek dla Lwowa rozpo- 
czyna Majowski, strzelając w 63 min. dru- 
gi punkt. Trzecia bramka jest dziełem 
Walickiego, który przytomnie wykorzy- 
stuje podanie Niemca w 70 min. Punkt 
czwarty dla Lwowa zdobywa Walicki. 

Po meczu obie drużyny ustawiły się w 
pośrodku boiska. Do zebranych piłkarzy 
przemówił pułk. Glabisz, wręczając pięk- 
ny puchar drużynie lwowskiej na ręce 
kpt. Matysa. Obie drużyny wzniosły po- 
nownie okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Rz. Polskiej. 

Zawody prowadził p. Fass z Warsza- 
wy 


Piłka nożna 


Admira — Stomil 5:1 (1:0). 

Decydujące spotkanie o tytuł mistrza 
grupy rozegrano na boisku Admiry w 
Górczynie. Zakończyło się ono niespodzie 
wanym, lecz w pełni zasłużonym zwycię- 
stwem. Admiry. 


HCP I — Legia II 2:1 (1:4). 
Zwycięstwo odniosła lepiej grająca dru 
żyna fabryczna. 
Warta II — Pentatlon II 9:1 (5:1). 
Wysokie zwycięstwo .odniosła Warta, 
która była drużyną bezwzględnie lepszą i 
miała przez cały czas stałą przewagę, | 


Pentatlon I — Sparta I 4:3 (2:2), 


Zawody powyższe zakończyły się za- 
służonym zwycięstwem Pentatlonu, 


Pięściarstwo 
Armstrong pozostał mistrzem świata 

W nowojorskim Madison Square. Gar-- 
den wobec 12.000 widzów, rozegrany został” 
mecz bokserski o mistrzostwo świata w wa. 
pomiędzy Amerykaninem. 
Henry Armstrongiem i Filipińczykiem Ce- 
ferino Garcia. Zwyciężył Armstrong na 
punkty. po 10-to rundowej walce, í 


GIEŁDY. 


GIEŁDY PIENIĘŻNEJ POZNANIU. 
Poznań, dnia 26 listopada 1938 r. 


Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 
Papiery procentowe 
4% pożyczka konsolidacyjna 66,50 O. 
5%% państwowa pożyczka konwers, większe odc. 
61— + 
41/;0/9 złotowe listy zastaw. serfi L. Pozn. Ziem. 
Kred. 64,50 P. większe; 64,75 —65,— + śre- 
dnie. 
Akcje bankowe i przemysłowe 
Bank Polski 130— P. 
Herzfeld & Victorius 70,— P, 
Tendencja utrzymana. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 26 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 gil; tępe 708 


gl, owies IL. stand. 470,5 g/l, owies IL. stand, 
445, g/l. 
Ceny orientacyjne: 

Pszenica zdatna do przemiału . „ 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału . „ . 13,40—13,65 
Jęczmień browarowy . « s s . 16,00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/l. « s « „ 15,40—15,90 
Jęczmień 673—678 g/l. + « « .« 14,75—15,25 
Owies I. stand. « . « « + > s 14,35—14,75 
Owies IL stand. . « . . „ 13,75—14,25 
sportowe lokalne. 22,05 Z najnowszych filmów. MAŁ pszen, pe] i nre 035a ; okej: 
W przegwie o godz. 22,20 Wesołe porachunki M wą har AU p IA 0- Es pny 
zy Tydzień w żarcie i piosence. 23,05 Zakończe- Mąka pszenna gat. II. 35—65%/ , 26,00—28,50 
pe PoS Mąka pszenna gat. ITA 50—65% , 23,50—24,50 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! Mąka pszenna gat. II, 35—50%/ , 29,00—30,00 
19,00 Sofia. „Aida”. 20,00 Sztokholm. Sym- | Mąka pszenna gat. II. 50—60%/o „ 24.50—25,50 
fonia nr, 2 Mahlera. 21,00 Bruksela flam. Kon- | Maka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
cert orkiestry symfonicznej. 21,00 Rzym. „Tu- | Mąka pszenna gat. III. 65—70%% . 18,00—19,00 
randot*, 21,15 Droitwich. „Judasz Macha- | Mąka żytnia wyc. 0-30%. . . „ 24,15—25.50 
beusz". 21,30 Rennes. Koncert symfoniczny. | Maka żytnia gat. I. 0-50%% , + „ 23,75—24,50 
21,30 Strasburg. Koncert abonamentowy. Mąka żytnia gat. IA 0-55% . ; „ 23,00—23,73 
Mąka ziemn. superior wł. w. . „ 28,50—31,50 
ANDRZEJKI DLA RADIOSŁUCHACZY Ote pszenne pi roaa + « 10,50—11.00 
ecdzway czaj Andrzejek utrzy- | Otręby pszenne średnie stand.. .  9,25—10,25 
muje się ciągle łom zarówno po wana Otręby żytnie. stand. >» «a » s 9.00—10,00 
jak i w miastach. I chociaż nie jedna a | Otręby jęczmienne « a a a „ 9.75—10,75 
pozornie nie wierzy w wróżbę, to j Ay ja Groch Wiktoria 6,0 0 4 BW e 25,00—28,00 
zaciekawieniem czyta swą przyszłość z wo- | Groch zielony (Folger) + « „ .. 24,50—2650 
sku, lanego na wodę. Śliczny ten zwyczaj | Łubin żółty . „ « » » » » „ 11,75—12,25 
b ł-źródłem licznych oerecgjlioca zez nat- Łubin niebieski «awa. a „ 10,75—11,25 
ień nie jednego poety i muzyka. Rzepak ozimy s + a a a a s 41,00—42,00 
Polskie Radio co ro nadaje audycję | Rzepak jary » 3 » a a » » . 38,00—39,00 
okolicznościową w wigili drzeja. Siemie lniane sranani 50,00—53,00 
Również i w tym roku w sk audycjach | Mak niebieski » + » » + s + 6500—70,00 
z różnych dzielnic Polski poznają radiosłu» | Gorczyca —. š 3 s a 35,00—37,00 
chacze obyczaje związane z tym świętem. | Makuchy lniane s w taflach . . « 19,75—20,75 
Dnia 29. 11. o godz. 22,15 audycję słowno- zimę riparos w tafiach . pac 

iemniaki jadalne . . . >.. 3 ' 

zp wa nadaje Poznań W oem Ziemniaki fabryczne za kg. h, „ 181/:—19 


Stanisława Roya, a w środę, dnia 30. 11. o 
godz. 18,00 z podobną audycją wystąpi Wil- 
no. „Andrzejki wileńskie" oparte są na 
autentycznym materiale etnograficzn eaa 
branym na Kresach Wschodnich; całoś 
pracował Marian Pieciukiewicz. 


Ogólny obrót 3666 ton, w tym: pszenicy 484 
ton, żyta 755 t., jęczmienia 970 t, owsa 80 ton, 
przetworów młynarskich 669 t, nasion 96 toh, 
pastewne i inne 612 t. 

Tendencja spokojna. 


Nr. 273 


Kronika| Rada Miejska — to teren realnej pracy 
dla dobra obywateli 


Z wielkiego zebrania przedwyborczego Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 


Wtorek 


Kalendarz rzymsko- katol, 


Pos: 28 Grzegorza 
Wtorek 29 Saturnina 


29 


listopad 
| - E E MAPĄ 


Poznań, 28. 11. 
Narodowy Obóz Pracy Samorządowej 
zainaugurował wczoraj akcję przedwybor- 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Poniedziałek. godz. 10 rano, Ciśniente 
atmosferyczne średnie 758 mm. Tempera- 
tura powietrza w ub. rN najwyższa -} 4 


st, C3 najniższa. -- 1 st. C. 
Stan w ody w rzece Warcie wynosi + 104 


em, Temperatura wody 4,6 st. © 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 


browskiego 10. 
Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 


ul. Marszałka Focha 47, 
Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 
Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 
Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 
Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 
"Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasło. 
wa — 800. Informacja tel. — 00. 


——— 


Z miasta 

— Bitwa grochowska 1831 r. Na powy?- 
szy temat w ramach Cyklu Odczytów Hi- 
storyczno --wojskowych dzisiaj, dnia 28 b. 
m, mówić będzie dr Janusz Staszewski, — 
Wstęp 20 i 10 gr. We wtorek w ramach 
Powszechnych Wykładów U. P. prof, dr Ro 
man Pollak wygłosi odczyt pt. „O renesan- 


Dr Witold Jeszke 


czą do Rady Miejskiej zgromadzeniem pu- 
blicznym w Domu Rzemieślniczym. O du- 
żym zainteresowaniu społeczeń- 
stwa poznańskiego akcją NOPS-u świad- 
czy fakt, że wielka sala już na pół godziny 
przed rozpoczęciem zebrania wypełniona 
była po brzegi. 

Zgromadzenie zagaił mgr. Zdzisław 
Marchwicki, podkreślając w kilku sło- 


Wtorek, dnia 29 Hstopada 1938 r, 


Str. y 
aa z 


,znanin pełnego samorządu, fo nie było 
to bynajmniej winą rządu, ani tych co za 
nim stoją, lecz wyłącznie tych elementów, 
które ciągle chcą, ale same nie wiedzą 
czego, Czynniki te wciąż przekraczały swo- 
je kompetencje, wzgl. dążyły do tego, pod- 
czas gdy Rada Miejska powinna pi 

tylko tego, do czego została powołaną, t. 
zn. spraw miejskich. Po wyborach sejmo- 
wych „Kurier Poznański” groził, że w cza- 
sie wyborów samorządowych Stronnictwo 
Naradowe „odpłaci się” Obozowi Zje- 
dnoczenia Narodowego. Tego rodzaju ha- 
sło — to pierwsze ziarno zatrute, 
rzucone do urny, z której mają wyjść przy- 
szli radni miejscy. 

— My — mówił dr. Jeszke — chcemy 
żeby akcja przedwyborcza i wybory odby- 
wały się w atmosferze poważnej idoj- 
rzałej, w jakiej chcemy, żeby pracował 


wach znaczenie dobrze zrozumianego 
samorządu. Samorząd jest przedłużeniem 
ramienia rządu, nie może zaś być platiormą 
rozgrywki z rządem, to bowiem spowodo- 
wać musiingerencję rządu, jak to mia- 
ło miejsce w Poznaniu. Hasło, pod którym 
o tej samej godzinie urządza wiec przedwy- 
borczy t. zw. „Stronnictwo Narodowe” 
„kKomisaryczne rządy — zaprzeczeniem doj- 
rzałości społeczeństwa” jest słuszne, 
godzi ono jednak wyłącznie w endecję sa- 
mą, ona bowiem rządy komisaryczne spo- 
wodowała. „My — kończył mgr. Marchwi- 
cki — odcinamy się od nich i chcemy być 
dojrzałym społeczeństwem!" 

Następnie — jako pierwszy referent — 
zabrał głos dr. Witold Jesz ke 


Wyrugować politykę z Ratusza! 


Rządy komisaryczne na Ratuszu 
— stwierdził dr. Jeszke m. in. — były ob- 
jawem przejściowym, potrzebnym w 
pewnym momencie, na ogół jdnak naj- 
idealniejs zy m stanem rzeczy jest ten, 
gdy każdy obywatel czuje się współwłaści- 
cielem wszystkiego w mieście i za wszyst- 
ko współodpowiedzialnym; to właśnie jest 
ową zdrową zasadą samorzą du. Spo 
łeczeństwo winno na zebraniach przedwy- 
borczych wysuwać swoje postulaty pod 
adresem przyszłych władz miejskich, ra- 
dni zaś winni po pewnym etapie pracy 
zwoływać zebrania sprawozdaw- 
cze, by obywatele mieli jak najbardziej bez 
pośredni wpływ na to, co się w mieści 
robi. 

Jeżeli w ostatnich latach nie było w Po- 


KINOTEATR KINOTEATR „SŁONCE! KINOTEATR ÑCE“ KINOTEATR 


Od poniedzlaiku, dnia ||. ©d poniedziaiku, dnia 28 listopada codziennie — © listopada codziennie 
Głośne „arcy: dzieło filmowe realizacji GUIDE BRIGNONE 


„WRÓĆ MOJA MALEŃKA* 


w AR. ledo TITO SCHIPA najsławniejszy obok Sarago tenor włoski 
NINO BESOZZI — CATERINA BORATT 

W tym porywającym filmie włoskim, pełnym poezji, piękna, uroczych krajobrazów I cra- 

rującej muzyki — ulubieniec świata TITO SCHIPA odśpiewa szereg najpiękniejszych 


sie w, Polsce". Wstęp 30 i 15 gr. Odczyty 
będą się odbywały w sali 17-tej Collegium 
Minus 0 godz, 20-tej, 

-— Studentów i absolwentów Uniwersy* 
tetu Poznańskiego jako wykwalifikowa- 
nych korepetytorów do wszystkich przed- 
miotów nauczanych w szkole średniej po- 
leca „Bratnia Pomoc”- Stowarzyszenia Stu- 
dentek i Studentów U, P, Poznań, Al, Mar- 
szałka Piłsudskiego 7 — tel. 39-46, 

— Najbliższy rtek” w Pałacu Dzia- 


Pułk, Erwin Więckowski 


nasz miejski parlament, Pragniemy ną- 
szych przeciwników politycznych tra 
ktować jak tych, z którymi mamy w przy- 
szłej Radzie Miejskiej współpraco- 
wać. 

Przemówienie swe zakończył dr. Jeszke 


łyńskich! 118 „czwartek literacki". w Pała- 
cu Działyńskich wypełni odczyt Jerzego 
Brauna na temat „Czy istnieje kryzys kul- 
tury”? Po odczycie przewidziana jest dy- 
skusja. „Ze względu na odbywającą się fó- 
wnocześnie w Pałacu Działyńskich wysta- 
wę. książek, Zarząd Związku dysponuje 
mniejszą ilością miejsc w sali kolumnowej. 
Prosimy zatem o wcześniejsze zamawianie 
biletów w księgarni Dippla przy placu 
Wolności 11. 


Komundkałą 


— W ramach Studium AlkohologH dla 
inteligencji przemawiają dziś w pomiedzia- 
łek.o godz. 20 prof, R. Dediowa nt.: „Ko- 
bieta apostołką trzeźwości”; ks, Marcin- 
kowski nt.: „Młodzież zwolenniczką zdro- 
wego postępu”, oraz prof. dr T, Strumiłło 

„Rola abstynencji w pracy nad charak- 
ita. Ten wykład jak i osoba prelegenta 
niewątpliwie zainteresują szerokie rzesze 
społeczeństwa, szczególnie harcerstwa, któ- 
rego prof. Strumiłło jest jednym z założy- 
cieli i współtwórców „Prawa harcerskiego”. 

— Pielgrzymka do Włoch, Pod- protek- 
toratem .J. Em, Ks, Kardynała Prymasa 
Hlonda, OO. Kapucyni prowinch warszaw- 
skiej, organizują od 27 grudnia br. do 5:go 
stycznia 1939 r. pielgrzymkę do Italii pod 
hasłem: „Ścieżkami św. Franciszka z Asy- 
żu”. Program pielgrzymki wysyła sekre- 
tariat 00, Kapucynów, Prowincji Warszaw- 
skiej, Warszawa, ul. Kapucyńska '4, 


Złote Wybrzeże - i Nigeria 


Złote Wybrzeże — jedna z mniejszych, 
lecz najbliższych i najcenniejszych kolonii 
W. Brytanii, spięta z nią tym samym południ 
kiem, który przechodzi przez Londyn i Ni- 
geria — podręczne sklepy kolonialne W. 
Brytanii, przedstawiają ze wszech stron 
bardzo ciekawe obszary kolonialne w- A- 
fryce. 

Dzieje kolonizacji tych obszarów, przy 
roda, ludność: i stosunki współczesne w 
tych koloniach — bardzo pouczające dla 
społeczeństwa o tendencjach i ambicjach 
kolonialnych, będą przedmiotem ilustro- 
wanej prelekcji L. M. K, we wtorek, dnia 
29 bmi. o godz. 20 w Coll. Medicum II p. 
w sali Śniadeckich (ul. Fredry 10). Wstęp 
bezpłatnył 


pleśni neapolitańskich I aryj operowych między. ae dwa głośne przeboje: 
VERE" | „WRÓĆ MOJA MALE 


Słońce - dla Wszystkich I 


h TE do Słońca I 


Wielki korowód wytwórczości polskiej 
odbędzie się 4. i 11. grudnia w ramach „Tygodnia 


r Przemysłu 

W dniach otwarcia i zamknięcia Tygo- 

dmia Propagandy Przemysłu, Handlu i Rze- 

miosła Polskiego, t. zn 4 i 11 grudnia od- 

będzie się w Poznaniu wielki korowód pro- 

pagandowy pod nazwą „Rewia Przemysłu, 
Handlu- Rzemiosła Polskiego”. 

Komitet międzyorganizacyjny prosi wszy 
stkie firmy o jak najszybsze nadesłanie zgło 
szeń do udziału w korowodzie i umożliwie- 
nie w ten sposób organizatorom sprawnego 
urządzenia rewii 

Celem zainteresowania szerokich pu- 
bliczności korowodem, zostanie zorganizo- 
wany. konkurs na pojazd najbardziej pomy- 


Polskiego* 
słowo udekorowany. 

Trzem firmom względnie cechom, które 
otrzymają największą ilość głosów zostaną 
przyznane przez komitet dyplomy, a wśród 
tych uczestników konkursu, którzy trafnie 
odgadną kolejność pomysłowości dekoracyj 
nej pojazdów zostanie rozlosowanych 20 
ceńmych nagród. 

Głosowanie odbywać się będzie na spe- 
cjalnych kartkach, które firmy otrzymają 
w biurze Komitetu Międzyorganizacyjnego 
Tygodnia Propagandy Przemysłu, Handlu 
i Rzemiosła Polskiego, ul. Rzeczypospoli- 
tej nr. 1. 


Swarzędz przed wyborami samorządowymi 


Z inicjatywy OZN powstała Obywatelska Lista Jedności 
Gospodarczej 


Swarzędz, 28. 11. 

W dniu 24 bm. odbyło się w Swarzędzu 
zebranie obywatelskie zwołane z inicjaty- 
wy miejscowego Oddziału O. Z. N., po- 
święcone sprawom wyborów do Rady Miej 
skiej. 

Po zagajeniu dłuższy referat wygłosił 
p. Walczak, przew. oddziału O. Z. N. 
Mówca naświetlił dotychczasowy stan go- 
spodarki m. Swarzędza, zwracając szcze- 
gólną uwagę na potrzeby miasta, Po- 
trzeby te są bardzo wielkie ze wzglę- 
du na stały i b. silny wzrost liczby 
mieszkańców. Kończąc, mówca apelował, 
by stworzyć silny, zwarty blok wyborczy, 
celem przeforsowania programów i ludzi, 
którzy będą umieli sprawować odpowied- 
nią gospodarkę miejską. 

Licznie -zebrani obywatele ustalili na- 


stępnie listę kandydatów na radnych i u- 
tworzono komisję „Obywatelskiej Listy Je 
dności Gospodarczej”, która przejmie w 
swe ręce całokształt spraw związanych z 
wyborami. . 


————— 


Dar młodzieży na F.0.N. 


We wtorek, dnia 29 bm. o godz. 8,30 
odbędzie się w auli Państwowego Gimna- 
zjum im. Paderewskiego w obecności ku- 
ratora Okręgu Szkolnego i dowódcy pułku 
piechoty „Czwartaków Wielkopolskich" 
uroczyste wręczenie pułkowi daru mło- 
dzieży w postaci 2 karabinów ręcznych z 
oporządzeniem i 5 masek gazowych. Dary 
te zakupione zostały z dobrowolnych skła- 
dek uczniowskich za sumę 550,— zł 


wezwaniem do współpracy z Narodowym 
Obozem Pracy Samorządowej, aby miasto 
Poznań dzwiśnąć na najwyższe szczeble, 


Postulaty kobiet: 


Z kolei zabrała głos znana działaczka 
społeczna, p. Zofia Santariusowa. 

Omówiła ona rolę kobiet w pracy samo- 
rządowej podkreślając, że istnieje szereg 
działów gospodarki miejskiej szczególnie od 
powiadając. kobietom. Będą to więc takie 
działy jak: opieka społeczna, opieka nad 
bezrobotnymi, szpitalnictwo, aprowizacja 
miasta, sprawy związane ze zdrowotnością, 
kwestia kalkulacji cen gazu i elektryczno- 
ści itp. 

Na zaproszenie Narodowego Obozu Pra- 
cy Samorządowej — Komitet Porozumie- 
wawczy Organizacyj Kobiecych, skupiający 
20 kobiecych instytucyj, wysunął we wszy- 
stkich okręgach wyborczych swe kandy- 
datki. 

Trzecim mówcą był b. prezydent mia- 
sta płk. Erwin Więckowski. W godzinnym 
prawie przemówieniu nakreślił on program 
z jakim idzie do wyborów Narodowy Obóz 
Pracy Samorządowej. 


Przemawia pułk. Więckowski 


— Reprezentujemy czynnik — wywodził 
płk. Więckówski — który w Radzie Miej- 
skiej widzi miejsce realnej pracy dla dobra 
obywateli miasta. Wyklucza to z góry 
wszeiką politykę i nakazy partyj, lub mafij, 
W okresie wyborów parlamentarnych mo- 
gły się toczyć dyskusje polityczne, zastrzec 
się jednak musimy stanowczo przeciwko te- 
mu, by stronnictwa, które nie chciały de- 
sygnować swych ludzi do parlamentu, teraz 
odgrywały się na terenie Rady Miejskiej. 

Narodowy Obóz Pracy Samorządowej 
jest organizacją ponadpartyjną. Nie jest on 
organizacją stałą; ludzie, którzy do niego 
należą, mogą się jednak powoływać na swo 
ją poprzednią działalność. 

— Łączyło nas — mówił płk, Więckow= 
ski — wielkie uszanowanie i cześć dla Mag. 
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szałka Piłsudskiego, byfiśmy 

postępu społecznego, równości | sprawie- 
aj odka yz ZN 
dzy. Idziemy do Wielkiej Polski po przez 
sealizację konkretnych zagadnień. Repre- 


lzm w żądaniu decydującej roli dla narodu 
polskiego w Państwie. 

Łączymy związki zawodowe, organiza- 
cje bs wojskowych, organizacje kobiece itp. 
dła jędnego, jedynego celu, którym jest do- 
beo 


społeczne. 

Następnie pik. Więckowski scharakte- 
ryzował swoją działalność na stanowisku 
tymcz. prezydenta miasta, podkreślając 
przy tym, że okres „tymczasowości”* prze- 
ciągnął się z winy Stronnictwa pdf sw 

go. Odpowiedzialność za owe trzy lata 
rdza płk. Więckowski sam na siebie, 
Razem z nim rządziło jednak miastem ko- 
legium magistrackie złożone w swej więk- 
szości z ludzi wywodżących się z tego śro- 
dowiska, które dziś wchodzi w skład N, O. 
P, S-u Daje to nam prawo do legitymowa- 
nia się wszystkimi pozytywnymi osiągnię- 
ciami Magistratu w ostatnim 3-leciu, 


Dlaczego sięgamy po władzę 

í w mieście? 

To, co w 1934 roku na Ratuszu zastano 
było bardzo smutne. W ostatnich latach 


stan bezrobocia był zastraszający, dług 
miasta stale się pogłębiał, pomiędzy docho- 
dami a sposobem wydatkowania wreszcie 
śstniał wielki rozdźwięk. Musiało to pro- 
wadzić do zastawu przedsiębiorstw miej- 
skich, a co za tym idzie do obciążenia oby- 
wateli nowymi ciężarami. 

Większość tych bolączek usunięto. 

' — Przy pomocy rządu — stwierdził płk. 
Więckowski — uwołlniliśmy miasto od nad- 
miernego ciężaru. Obsługę długów, która 
przy budżecie 16-milionowym wynosła 7,5 
milionów zł rocznie, zmniejszono do 4,2 
milionów zł. Ustaliliśmy klasyfikację po- 
trzeb, poczyniłiśmy szereg poważnych osz- 
czędności, które w pierwszym roku wyno- 
siły 600 tysięcy zł, a w drugim roku już 900 
tys. zł. Jako środowisko możemy się 
ma te osiągnięcia powołać, i to daje nam 
prawo -do sięgnięcia po władzę w mieście! 

, Również gdy chodzi o kwestię żydowską 
środowisko, które dziś grupuje się w Naro- 
dowym Obozie Pracy Samorządowej, wy- 
kazać się może pozytywnymi osiągnięciami, 
W poznańskiej Rzeźni Miejskiej zniesiono 
ubój rytualny przed wszystkimi innymi mia 
stami. Wspomnieć również wypada o okól- 
niku do urzędników miejskich, zalecającym 
nie kupowanie towarów u żydów. Z prezy 
dium miasta nie wyszło ani jedno zezwole- 
nie na przejście jakiejkolwiek nieruchomo- 
ści z rąk polskich w żydowskie. 

„Środowisko, zgrupowane w NOPS zacho- 

wuje wobec rządu postawę spokojną i pozy 
tywnej współpracy, co umożliwia mu uzy- 
skanie od rządu pieniędzy na pewne niezbę 
dne roboty, 

Wszystkie wyżej przytoczone momenty 
dają Narodowemu Obozowi Pracy Samo- 
rządowej pełne prawo do objęcia rządów w 
Poznaniu, 

Ostatnią część swego przemówienia pułk. 
Więckowski poświęcił przedstawieniu na 
szeroką skalę zakrojonego planu na przy: 
szłość, Plan ten o charakterze długofa- 
lowym, obejmuje wszystkie najważniejsze 
i najbardziej podstawowe bolączki miasta 
we wszystkich dziedzinach, 

Zebrani wysłuchali rzeczowych wy- 
wodów byłego prezydenta miasta z olbrzy- 
mim zainteresowaniem, nagradzając go bu- 
rzą oklasków. 

Zgromadzenie zamknął mgr March- 
wicćki okrzykiem na cześć Rzeczypospoli- 
tej, Pana Prezydenta į Marszałka Śmigłe- 
go Rydza, po czym zebrani w podniosłym 


ze St. Jóźwiak przejął restauracjęl..P.T. na Gubałówce 


Podziw dla rzutkości przedsiębiorcy poznańskiego 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 


A Zakopane, 28, 11. 


(My) Prace nad wykończe- 
niem kolejki terenowo-linowej, pro- 
wadzącej na szczyt Gubałówki, dobie- 
gają końca. Mierząca 1.300 m. trasa 
kolejki jest gotowa, wagoniki na miej- 
scu, dworzec dolny i górny w fazie wy- 
kończenia. Uruchomienie kolej- 
ki przewidziane jest na dzień 8 grud- 
dnia br. w którym to dniu odbędzie się 
uroczystość otwarcia z udziałem 
ministra komunikacji. 

Trasę przebywać będą wagoniki w 
ciągu niespełna dziesięciu minut. Ce- 
na biletu ustalona będzie na zł 1,50. 
Różnica wzniesienia pokonywana przez 
kolejkę wynosi 300 m. 

Pojemność wagoników oblicza się 
na około 30 osób. Przelotność 
linii na szczyt Gubałówki jest więc 
o wiele większa, aniżeli kolejki 
linowej na Kasprowy. Linia będzie cie- 
szyła się znaczną frekwencją nietylko 


narciarzy w zimie. Zbudowany na 
szczycie Gubałówki przez Ligę Popie- 
rania Turystyki potężny gmach, mieś- 
cić bowiem ma olbrzymią kawiarnię i 
restaurację, wraz z salami zabawowy* 
mi. Wzorem szwajcarskim kawiarnia na 
Gubałówce, ściągać ma rzeszę tury- 
stów na podwieczorki podawane w 
oszklonych salach z wspaniałym 
widokiem na całą panoramę 


Tatr. 

przedsiębiorstwa bę- 
dzie p. Stanisław Jóźwiak, poseł na 
Sejm, właściciel znanych lokali w Po- 
znanim P. Jóźwiak w sobotę bawił w 
Zakopanem w związku z inwesty- 
cjami, które poczynić będzie musiał 
w gmachu L. P. T. na sumę około 200 
tys. złotych. 

Objęcie przez rzutkiego przed 
siębiorcy poznańskiego re- 
stauracji na Gubałówce, wywołało licz- 
ne dodatnie komentarze w Zako- 


Kino „ADRIA“ Jeżyce 


Dąbrowskiego 38 
Głośne arcydzieło filmowe 


„Przy drzwiach zamkniętych“ 


Wzruszejący sensacyjny dramet życiowy osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 


Sabina Peters, Olga Czechowa, Iwan Petrowicz, Alfred Abel 


Złoty jubileusz „Nowin Lekarskich“ 


Imponujący przebieg obchodu w Poznaniu 


Poznań, 28. 11. 

Stery lekarskie całej Polski obchodziły 
w sobotę dnia 26 bm. uroczystość nieco- 
dzienną: 50-1lecie „Nowin Lekarskich” po 
łączoną z obchodem 20 rocznicy posiedze- 
mia historycznego „Wydziału Lekar- 
skiego Pozn. Tow. Przyjaciół 
Nauk”, 

Uroczystości rozpoczęły stę o godz. 9 
nabożeństwem w kościele św. Marcina. 
Mszę św. celebrował ks. prałat dr. Taczak. 
Świat lekarski miasta Poznania reprezento- 
wany był in corpore: członkowie redakcji 
„Nowin Lekarskich”, Zarząd Związku, Le- 
karzy Państwa Polskiego, Wydział Lekar- 
ski Tow. Przyjaciół Nauk oraz przedstawi- 
ciele wojska. 

W godzinach popołudniowych odbyło się 
w małej auli Uniwersytetu Poznańskiego u- 
roczyste posiedzenie, które zgromadziło 
stery lekarskie z miasta Poznania oraz ca- 
łej Polski. Obecnością swą zaszczyciłi J. E. 
ks. Kardynał Hlond, wojewoda poznański 
A. Maruszewski, przedstawiciele ster nau- 
kowych, społecznych i wojskowych. 

Uroczyste zebranie zagaił wiceprezes 
wydziału lekarskiego dr. Tadeusz Szulc, 
który witając zgromadzonych, przedstawił 
w krótkim zarysie rolę, jaką odegrali leka- 
rze w życiu społecznym i krzewieniu kultu- 
ry na polu naukowym. Następnie wspom- 
niał o powstaniu Poznańskiego Tow. Przy- 
jaciół Nauk w roku 1857 i jego Wydziału 
Lekarskiego w roku 1865, którego preze- 
sem z wyboru został Teofil Matecki. 

Pokrótce wspomniał o założeniu przez 
wydział Lekarski pisma „Nowiny Lekar- 
skie”, przypominając zebranym nazwiska 
redaktorów, którzy byli pionierami tej tak 
ważnej placówki dla całego świata lekar- 
skiego w wszystkich zaborach. 

Następnie p. dr. Tadeusz Szulc poprosił 
na przewodniczącego zebrania z pośród 
gości lekarzy profesora Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego w Wilnie dr. Aleksandra 
Januszkiewicza. Po objęciu przewodnictwa 


nastroju odśpiewali hymm narodowy. (X) prof. dr. A. Januszkiewicz poprosił do pre- 


Aleje Marcinkowskiego 


Kinoteatr GWIAZDA Kinoteatr 


` Od wtorku 29 bm. Wybitny film życiowy o przepięknej treści i żywiołowej akeji 


POBOŻNE KŁAMSTWO 


' Wzruszająca postać matki, która poświęciła całe swoje życie dla szczęścia syna, 


W roll tytułowej: nasza rodaczka POLA NEGRI 


Dziś w pómiedziałek poraz ostatni „MARCO POLO* 


28 — Telefon nr. 34-43 


zydiam: prof. dr. Dembińskiego, prezest T. 
P. N., prof. dr. R. Konkiewicza, prezesa Iz- 
by Lekarskiej Pozn.-Pom., prof. dr. Jezier- 
skiego, prof. dr. Wrzoska, prof. dr. Lisow- 
skiego, gen. sekretarza T. P. N., prof. dr. 
Kapuścińskiego, dr. Starka, dr. Adamskie- 
go z Katowic, dr. Radwana z Kalisza, dr. 
Czarneckiego z Warszawy, dr. Romana z 
Torunia, dr doc. Nowakowskiego, dr. Mo- 
drakowskiego z Warszawy, dr. Chrzanow- 


Do dziś poniedziałku - 
w kinie METROPOLIS 


Wielki porywsjący dramat miłości i po- 
święcenia, wiecznie żywy, aktualny, 


W roli głównej: 
Herbert Marshall i Anm Harding 
Film nieswykle ciekawy — modernistyczny 


W nadprogramie: przepiękna kreskówka 
kolorowa „Donald gra golta* 


„indie mówią...** nadal w kinie 
APOLLO 


skiego z Łodzi, dr. Więckiego z Bydgosz- 
czy. 

W dalszym ciągu zebrania przystąpiono 
do składania życzeń przez przedstawicieli 
instytucyj naukowych, przedstawicieli 
władz wojskowych, samorządowych i in- 
instytucyj lekarskich. 

Pierwszy przemówił wojewoda poznań- 
ski, A. Maruszewski, następnie płk. dr. A. 
Chełmicki, szef sanitarny O. K, starosta 
Begale, imieniem prezydenta miasta dr. Z. 
Babiak, J. M. Rektor U. P. prof. dr. Pere- 
tiatkowicz. Następnie składali życzenia: 
przedstawiciel Polsk. Akademii Umiejętno- 
ści prof, dr. Dembiński imieniem Pozn. Tow. 
Przyjaciół Nauk, prof. dr. A. Januszkiewicz 
imieniem Uniw. Wileńskiego, wydziału Le- 
karskiego i Polskiego Tow. lnternistów. 
Przedstawiciel Polskiego Zw. Lekarzy, de- 
legaci Polsk. Tow. Społeczno - Lekarskie- 
go w Łodzi, Tow. Lekarzy w Toruniu, Kali- 
skiego Tow. Lekarskiego, Śląskiej Izby Le- 
karskiej, dr. R. Konkiewicz prezes Poznań- 
sko - Pomorskiej lzby Lekarskiej, oraz 
przedstawiciel pism: „Pol. Gazeta Lekar- 
ska” i „Przyroda i medycyna”. 

Po wygłoszeniu przemówień wygłoszono 
dwa referaty: 

Prof. dr. Karol Jonsche, naczelny reda- 
ktor „Nowin Lekarskich” scharakteryzowa? 
dzieje pisma, które w ciągu 50-lecia godnie 


panem. Istnieje tutaj Śwładomość, że 
p. Jóźwiak zaangażował się w nowe 
przedsięwzięcie w oparciu o Sagi. 
tały czysto polskie i 
ten podyktował życzliwe ustosunkowa” 
nie się do kontrahenta L. P. T. 


pisma lekarskiego, a z wnioskiem takim 
stąpili H. Święcicki, Wicherkiewkcz | Zio- 
lewicz, których uznać możemy twórcami 


objął Łazarewicz. 

W roku 1913 pismo obchodziło 25-lecie 
istnienia, które było wielkim świętem diá 
nauki polskiej. 

Po 9 latach chłubnej pracy przekazuje 
Łazarewicz redakcję Kazimierzowi Dziem- 
bowskiemu, który wspólnie z długoletnim 
administratorem Karolem Starkiem ma 
pielea, saaha pnto OE 
zysu wojennego i podtrzymania istnienia 

„Nowiń” przez 5 lat, aż do końca 1920 r. 

Od roku 1922 maczełnym redaktorem 
był Jurasz senior, a. po, śmierci tegoż A. 
Gantkowski, który prowadzi pismo. doro- 
ku 1926. 

Po kwertałorm bedkeótowie ON pii 
wodnictwo komitetu redakcyjnego A. 
Wrzosek, który po rocznej działalności u- 
stępuje w dniu 1. 4. 1928, przekazując agen- 


Karwowskiego przyp 
„Nowin Lekarskich”, który zgromadził pra- 
wie cały świat lekarski z Polski w murach 
prastarego grodu Przemysława... Od roku 
1929 prowadzi pismo obeany redaktor K. 
Jonscher, mając jako zastępców J. Jagiel- 
skiego, Wł. Ossowskiego, a obecnie R. E. 


my Lekarskie" i miejeden jeszcze raz poko- 
nać będą je musiały. 

Lecz ci, którzy już odeszłi, dafi przy- 
kład, jak pracować należy, przypominając 
obecnym redaktorom „Nowin”, jaką zasz- 
czytną misję mają do spełnienia wobec dal- 


szych pokoleń. 

Po krótkiej przerwie przewodniczący ze 
brania prof. A. Januszkiewicz wygłosił re- 
ferat naukowy p. t. „Postępy w nauce o pa- 
togenezie i symptomałogii zapalenia mię- 

Uroczystość zakończono wspólną kola- 
cją w białej sali Bazarowej, w czasie której 
szereg przemówień do mikrofonu wygłosili 
p. dr. Szulc, prof: Kapuściński, prot. dr. 
Wrzosek, dr. Matuszewski i prof. Jonscher. 

(WK.) 


Spis organizacyj gospodarczych 

Ukazało się ostatnio drugie wydanie 
„Spisu Organizacji Gospodarczych” zaktna 
lizowanć i uzupełnione. Warto é, 
jakie zmiany nastąpiły w czasić od 1936 rT.: 
zlikwidowano około 50 zrzeszeń, przekształ 
ciło się około 10 zrzeszeń, zmieniło pr 
około 70 rrzeszeń, zatwierdzono ponad 1 
zrzeszeń, 

Spis nabyć można bez specjalnego zamó 
wienia w drodze wpłaty sumy 6— zł do P: 
K. O. na konto Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Warszawie Nr. 18750, podając na 
odwrocie blankietu nadawczego cel wpłaty, 
po czym wydawnictwo zostanie bezzwłocz- 
nie wysłane pod wskazanym adresem, bez 
doliczenia kosztów przesyłki, 
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FIRMY GODNE|TELEGRAMY 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, . ZR 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE APES 
Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kre- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


0 LB 


A Zakopane 28. 1f. (PAT) 
W niedzielę wojska polskie zajęły Ja- 
worzynę z Podspadami na terenie Spisza 


Bau JD oraz wsie Sucha Góra i Głodówka na te- 
KOSZULE renie Orawy, a wreszcie w obrębie Pie- 
KRAWATY nin miejscowość Lenica. (Powracające do 
Polski dwie gminy na Białej Orawie a 

poleca najtaniej | m;anowicie Suchą Hora i Głodówka odstą 
mana firma pione zostały Czecho - Słowacji przez Pol 


skę w roku 1924, — Przyp. red.) Jedno- 
cześnie w kilku punktach granicznych na- 
stąpiły znaczne wyrównania granicy, usta- 
lone w toku rokowań komisji delimitacyj- 
nej polsko-czesko-słowackiej. 

W godzinach rannych na krańcach wsi 
Jurgowa po stronie polskiej na odcinku 
Jaworzyny zgromadziły się liczne tłumy 
mieszkańców wsi okolicznych, jak z Jur- 
gowa, Bukowiny, Brzegów, Białki i t. d., 
które ustawiwszy się po obu stronach dro 
gi oczekiwały ukazania się wojsk polskich, 
Wystąpiła liczna: banderia konna, orkie- 
stra góralska oraz tłumy góralek i górali 
w barwnych strojach. 

Pierwsze patrole zmotoryzowanych 
wojsk polskich wśród gromkich okrzyków 
zebranych tłumów góralskich przy dźwię- 
kach skocznych marszów, granych przez 
orkiestry góralskie, przejechały w szyku 
bojowym przez granicę o godz. 9,45, Po 
przejściu pierwszych oddziałów  przekro- 


I Pietzykowsi 


Poznań -Wiolka 8. 
Jedyny specjalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska 51. 


Ceny fabryczne. Własna produkcja 


KOŁDRY 

puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki czyły granicę liczne zmotoryzowane od- 
Swetry działy armii polskiej wśród serdecznych 
Suknie s warto na evier tłumów lud- 
ności i gromkich okrzyków na cześć armii 
Poranniki polskiej, i 
A art. dziecięce Gdy tylko pierwsze oddziały wojsk pol 
P POZNAN-27 GRUDNIA 10 Przyjmuje 
asygn. „Kredyt" 


Kinoteatr „$ WIT” 


św. Marcin 65. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po- 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła | proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetyką — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wnzelkiego rodzaju 
Dddział: Drogerja „Uniyersum” ul Pr. Ra- 
tajczaka 38. 
Telefon 2749. 
Fabrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 


Tragedia 4 osób, rruconych losem w odmęt 


KAPELUSZE 
KOSZULE MJ Warszawa, 28. 11. | 
KRAWATY 
PULOVERY W sobotę, 26 bm. odbyło się pierwsze ze- 
KAMIZELKI | branie koła parlamentarnego O. Z. N., na 


które przybyli nowowybrani posłowie į 8e- 
natorowie należący do obozu, w tej liczbie 
ministrowie Ulrych, Kościałkowski, Kaliń- 
ski, Roman, Świętosławski i Grabowski, 
Zebraniu przewodniczył szef Obozu gen. 
Skwarczyński, który w zagajeniu omówił 
zasadnicze wytyczne zadań koła parlamen- 
tarnego OZN. Obszerny referat polityczny, 
wielokrotnie przerywany żywą akceptacją 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


+ 


Kronika volieyina 


— Musiał oddać skradzioną pierzynę. 
Andrzejewski Wincenty, zam. w Starołęce, 
ul, Romana Maya 53 zgłosił, że dnia 23 bm. 
około godz. 16,20 nieznani sprawcy skradli 
mu z mieszkania pierzynę, ubiór na konia, 
ogólnej wartości 130 zł. Ustalono, że spraw 
cą tej kradzieży jest Swicioch Henryk, zam. 
w Starołęce, któremu skradzione przed- 
mioty odebrano i zwrócono poszkodowane- 
mu. 


— Trudna służba policjantek. Dnia 25 b. 
m., w czasie przeprowadzania wywiadu o 
pozbawionych należytej -opieki nieletnich 
Narożnych, zam. przy ul. Dominikańskiej 
1, stawiono opór czynny post. Izby Zatrzy- 
mań Kurzydłównie Janinie, chcąc ją zmu- 
sić do zaniechania czynności służbowej. 
Znajdujący się wówczas w mieszkaniu O- 
barski Stanisław, rzucił lampą w post. Ku- 
rzydłównę, obrzucając ją równocześnie ste- 
kiem wyzwisk. W międzyczasie podbiegło 
do policjantki kilku mężczyzn i 2 kobiety, 
usiłując przewrócić ją na ziemię. Po przy- 
byciu pomocy zatrzymano 7 osób w aresz- 
cie policyjnym. 

— Potrącona błotnikiem samochodu. 
Dnia 25 bm. o godz. 9,06 przy ul. M. Focha 
samochód osobowy, kierowany przez szo- 
fera Franciszka Zawałę, zam. przy ul. Piąt- 
kowskiej 1, potrącił błotnikiem przechodzą 
cą przez jezdnię Agnieszkę Cieślak, zam. 
przy ul. M, Focha 39, która odniosła lekkie 
okaleczenia na głowie. Kierowca Franci- 
szek Zawal odwiózł ją do Szpitala Miejskie 
go, gdzie ją opatrzono i zwolniono do do- 
mu. 


Paryż, 28, 11. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że strajk 
w Paryżu, Lille, zagłębin węglowym An- 
zien sprowokowany został przez członków 
hiszpańskiej brygady międzynarodowej. 

Celem tej akcji jest obalenie rządu Da- 
ladiera i „hiszpanizacja* Francji. 

Również socjaliścj domagają się ustą- 
pienia rządu Daladiera, - 


DALADIER NIE USTĄP£ 
Paryż, 28. 11, (PAT) 

Wczoraj o godz, 20-ej Daladier wygłosił 
przez radio apel do obywateli francuskich, 
Mówca przypomniał, że strajki i okupacje 
fabryk wydarzyły się nagle w Paryżu oraz 
we Francji północnej właśnie 24 listopada, 
kiedy angielscy mężowie stanu obradowali 
z ministrami francuskimi nad sprawą 
wspólnej obrony i najpewniejszymi środka- 
mi zabezpieczenia pokoju, Następnie 25 li- 
stopada na zapowiedź deklaracjj francusko 
niemieckiej odpowiedziano groźbą strajku 
powszechnego, który nie ma żadnego uza- 
sadnienia materialnego, a tymbardziej mo- 
ralnego, Premier kategorycznie odparł za- 
rzuty na temat dążenia do dyktatury, wska 


Wojna chińsko - japońska na ekranie 
3 asy ekranu: Dolores del Rio, June Lang, 
Georg Sanders - w sensacyjnym arcyfilmie : 


PRZYGODA W SZANGHAJU 


Wybrano władze 


koła parlamentarnego 0. Z.N. 


Komuniści hiszpanizują Francję 
Militaryzacja kolei państwowych i fabryk 


skich przekroczyły granice, górale samo- 
rzutnie obalili słupy graniczne, dając wy- 
raz głębokiej radości z powodu powrotu 
do macierzy, a gdy oddziały polskie zaję- 
ły Suchą Górę i Głodówkę z pobliskich 
wsi góralskich zaczęły napływać tłumy 
ludności z orkiestrami, bratając się z roda- 
kami do tej pory oddzielonym kordonem 
granicznym. Okrzykami i muzyką ludność 
manifestowała swą radość, 


Zginęli pod Czadeą 
Warszawa, 28. 11, (PAT) 

W starciu, jakie miało miejsce w dniu 
25 listopada w rejonie Czadcy podczas zaj 
mowania terenów przypadających Polsce, 
przez oddziały wojskowe grupy operacyj- 
nej gen. Bortnowskiego, poległo dwóch 
żołnierzy, obaj z nowosądeckiego pułku 
strzelców podhalańskich. 

Uroczysty pogrzeb poległych żołnie- 
rzy odbędzie się 28 listopada o godz. 10 
w Cieszynie. 

Pomiędzy paru rannymi w czasie star- 
cia w dniu 25 listopada znajduje się jeden 
oficer: kapitan Misiński ze sztabu grupy. 


© 
Polegli w Jaworzynie 
Warszawa, 28. 11, (PAT) 

Zgodnie z brzmieniem not, wymienio- 
nych dnia 25 bm. między rządami polskim 
i czeskosłowackim, wojska polskie objęły 
w dniu 27 bm, wszystkie pozostałe teryto- 
ria, odstąpione Polsce na pograniczu pol- 
sko - słowackim. 

W trakcie obejmowania terenu Jaworzy- 
ny wywiązała się utarczka pomiędzy woj- 
skiem polskim a oddziałami czesko . sło- 
wackimi, Padli major Rago i kapral Ole- 
ksowicz, 

Poseł R. P. w Pradze dokonał u rządu 


walk na Dalekim Wschodzie 


obecnych, wygłosił sen. Miedziński Na- 
stępnie pos. Szczepański zreferował projekt 
regulaminu koła parlamentarnego. Regu- 
lamin został przyjęty. Na prezesa koła 
wybrano przez aklamację szefa obozu gen. 
Skwarczyńskiego, wiceprezesamj wybrano 
sen, Dąbkowskiego i posła Sowińskiego. — 
Przez aklamację wybrano następnie człon- 
ków zarządu koła, Są to posłowie: Szcze- 
pański, Doelinger, Długosz, Lechnicki, Si- 
korski, Stahl, Wadowski, Żyborski, senato- 
rowie: Katelbach, Pawelec, Stolarski i To- 
maszkiewicz, 


zując, że wymuszenie poszanowania dla 
prawa legalnymi środkami nie jest dykta- 
turą. Natomiast agitacja dążąca do narzu- 
cenia gwałtem Swej woli ludności i rządo- 
wi przez partię lub klan jest szantażem, — 
Premier jest zdecydowany skończyć z tego 
rodzaju metodami, Strajki 1 okupowanie 
fabryk oraz zapowiedź strajku powszechne- 
go stanowią próbę brutalnej akcji przeciw 
polityce pokoju zapomocą której rząd fran- 
cuski usiłuje zapobiec przelaniu francus- 
kiej krwi w imię obcych interesów, Rząd 
jest zdecydowany wykonać swój obowiązek 
wobec narodu i apeluje do rozsądku i su- 
mienia wszystkich Francuzów bez różnicy 
klasy społecznej i poglądów. Wszyscy lu- 
dzie pracy staliby się ofiarami okresu nie- 
porządku, któryby mógł zapanować we 
Francji, 


Paryż, 28. 11. (ATE) 

Francuski dziennik oficjalny ogłosił dziś 
dekret rządowy ustanawiający rekwizycję 
kolei państwowych. Decyzja powyższa oz- 
nacza, że władzę nad kolejami państwowy- 
mi obejmuje wojsko, które będzie odtąd wy 
dawało wszystkie zarządzenia i którego są- 
downictwu będą odtąd podlegać robotnicy. 


Oddziały W.P. obsadziły 


Jaworzynę i Orawskie 


czeskosłowackiego miezwłocznej interwen- 
cji żądając natychmiastowego przeprowa- 
dzenia dochodzenia i ukarania winnych. 

Rząd czeskosłowacki wyraził głębokie u- 
bolewanie z powodu incydentu, a sztab ge- 
neralny czeskosłowacki zarządził niezwło- 
cznie dochodzenia, 


Dorsze u brzegów -| 

SE Gdynia, 28. 11. ' 

(A) U brzegów polskich. pojawiły się 
masowo dorsze, Pierwsze połowy były bare 
dzo pomyślne, gdyż złowiono około 30.000 
kg. Jest to nieznaczna rekompensata za 
brak szprotów. Wpłynie ona w pewnym 
stopniu na nadwyrężone budżety rybaków, 


Min. Szaulis posłem Litwy 


w Warszawie 
MJ Warszawa, 28. 11. 


Pan Prezydent R, P. udzielił agrement 
dr Jurgisowi Szaulisowi, desygnowanemu 
na posła Republiki Litewskiej w Warsza- 
wie, 

Poseł Szaulis piastował dotychczas sta- 
nowisko posła Republiki Litewskiej w Ber 
linie, 

Dotychczasowy poseł Litwy w Warsza- 
wie minister Kazys Skirpa przechodzi na 
inne stanowisko w służbie dyplomatycznej. 


LI 
Odroczenie , 
e 
terminu przyznania 
LJ L 
nagrody literacktej 

W dniu dzisiejszym miało nastąpić przy 
znanie nagrody literackiej i plastycznej, u- 
fundowanej przez miasto Poznań. Posie- 
dzenie komitetu nagrody zostało jednak od 
roczone z powodu choroby tymczasowego 
prezydenta miasta, 

Jako kandydatów do nagrody literackiej 
wymieniają dr Zenona Kosidowskiego, dy- 
rektora programowego Radia Polskiego w 
Warszawie, b. prezesa Związku Zawodowe- 
go Literatów Polskich w Poznaniu oraz re- 
daktora Witolda Noskowskiego, 


Z ekranu 


KINO „ADRIA” JEŻYCE 
wyświetla film pt, „Przy drzwiach zam- 
kniętych”. — Film sensacyjny, ale sensacja 
wchodzi na ekran dopiero w drugiej jego 
części. Reżyser Paul Wegener — znakomi- 
ty tragik niemiecki, znany nam jeszcze % 
wielu filmów niemych — nie śpieszy się, 
przygotowuje widza do tej sensacji długo. 
— Przedstawia nam osoby dramatu; © każ- 
dej z nich dużo mówi, charakteryzując je 
barwnie z plastyką na tle środowiska. Nad- 
chodzi wreszcie sensacja dramatu: szanta- 
żysta, zamierzający wykorzystać w celach 
zysku dawne stosunki z obecnie szczęśliwą 
żoną bankiera, zostaje zabity, Widz o do- 
konanie zabójstwa podejrzewa początkowo 
żonę bankiera, która przyznaje się do winy. 
Złożone jednak przed zakończeniem proce- 
su przy drzwiach zamkniętych zeznania 
córki bankiera dają filmowi niespodziewa- 


ne szczęśliwe zakończenie, 
TEFDESEUNE=FUPTAFIKENIEFN"RT" (PETEERE 
EC NADESŁANE 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
Rewiru I, Cibicki Jan, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Berwińskiego Nr 1, na pod- 
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że: 
I. Km. 1049/38 447 
dnia 3 grudnia 1938 r, o godz, 12-tej w 
Poznaniu, ul. Wrocławska Nr 18, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, składają- 
cych się z: 
1 maszyny litograficznej i 1 maszyny ty- 
glówki „Tip-Top”. : 
Oszacowanie nastąpi przed licytacją. 
I, Km, 1265/38 
dnia 3 grudnia 1938 r. o godz, 13-tej w 
Poznaniu, ul. Woźna Nr 6, odbędzie się 1-a 
licytacja ruchomoścj składających się z: 
8 dubeltówek 
oszacowanych na łączną. sumę zł 1.200. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Poznań, dnia 28 listopada 1938, 
(—) Cibicki, 
Komornik, 


_NDEStANE_JJ 


III Km 1438/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
III rewiru, M. Cwojdziński, mający kance- 
larię w.Poznaniu, ul. Szyperska Nr 1. na 
podstawie art, 602 kpc. podaje do publics- 
nej wiadomości, że dnia 30, 11. 1936 r. o go” 
dzinie 11,30 w Poznaniu, ul, PI, Nowomiej- 
ski Nr 6 odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, składających się z wagi automatycz- 
nej, maszynki do cięcia wędlin i stołu skła 
dowego, oszacowanych na łączną sumę zł 
600 zr —. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i cząsie wyżej oznaczonym. 
3 (—) Gwojdziński, 
Komornik, 


Za mało szkół Zawodowych | 
Zarząd Miejski we Włocławku 


W bieżącym roku  szkolaym w latach 1934—1938 wzrosła bli- ogłasza niniejszym konkurs czystości 
wszystkie szkoły zawodowe w Pol- sko ó 60%. Najsilniejszy wzrost i porządku w sklepach spożywczo- 
sce (z wyjątkiem kilku ma Śląsku) frekwencji w tym okresie wykazują kolonialaych, owocarniach, jatkach, 
otrzymały nowy ustrój — zgodnie szkoły handlowe (76%); w szkołach masarniach, wędliniarniach, restau- 
z ustawą z dnia || marca 1932r. przemysłowych > liczba uczniów, 
Refermę szkolną w dziale szkol- wzrosła o 46,6%; w szkołach prze- 
mictwa zawodowego ułatwiła wy- mysłowych liczba uczniów wzrosła 
jątkowo szczęśliwa koniuaktura, bo- o 46,6%, w szkołach rolniczych o 
wiem wzrastającemu zainteresowa- 45,6%, w szkołach gospodarczych ' 
niu społeczeństwa sprawami go- o 524. Bardzo pecieszające zja- | 
spodarczymi towarzyszy wzmożene wisko wzrostu frekwencji w szko- 
ożywienie gospodarcze kraju, które łach zawodowych. świadczy nie-| 
stwarza możliwości zatrudnienia wątpliwie o poważnym zwrocie, 
większej liczby absolwentow szkół który dokonał się w psychice na- 
zawodowych w różnych dziedzinach szego społeczeństwa; świadczy ono 
życia gospodarczego. W tych wa- o znacznym osłabieniu pędu do 
runkach w ciągu szterech ostatnich posad urzędniczych wśród młodzie- 
lat nastąpił w szkołach zawodo- ży, która zaczyna poważnie intere-; 
wych bardze poważny wzrost fre- sować się pracą w życiu gespo- 
kwencji młodzieży, której liczba darczym i w związku z tym za-' 
miast do szkół ogólnokształcących 
| — kieruje się do szkół zawodo- 
'wych. Zjawisko to jednak wy- 


ARA Z 
We Włocławku 


powstanie dom społeczny 


Wczoraj w gmachu Starostwa 
odbyło się zebranie z inicjatywy 
prezesa O.Z.N. p. Leona Błasiń- 
skiego w sprawie budowy domu 
społecznego we Włocławku. 

Obradom -przewodniczył pana 
prezydent Mystkowski. 


Radiolnformator 


Tylko de dnia 15 grudnia bir. 


Express Kujawski, wtorek 29 listopada 1938 r. 


0 konkursie czystości I porządku 


racjach jadłodajniach, kawiarniach, 
mleczarniach, piekarniach, sklepach 
sprzedaży pieczywa i cukierniach, 

Właściciele pomienionych skle- 
pów, wytwórni, zakładów, którzy 
chcą wziąć udział w konkursie, 
powinni doprowadzić je do stanu 
przewidzianego _ obowiązującymi 
przepisami i do dnia 15 grudnia 
rb. zawiadomić o tym (pisemnie, 
telefonicznie lub ustnie) biuro miej- 
skiego lekarza santarnego (Nowo- 
miejska 17 tel. 13-40) po czym 
miejska: komisja sanitarna zbada 
stan zgłoszonych obiektów i w 
razie stwierdzenia  przepisowego 
ich stanu, wyda właścicielom od- 
powiednie pisemne zaświadczenie 
o prowadzeniu obiekta w należytej 
czystości i porządku. 


Bliższych informacji o konkursie 


udziela biuro miejskiego lekarza | 


sanitarnego. 


01131 


„MŁODA POLSKA” 


we Włocławku 


W niedzielę na ulicach naszego 
grodu umundurowani członkowie 
„Młodej Polski“ kolportowali ulot- 
ki wzywające młodzież polską de 
wstępowania w szeregi szybko roz- 
wijającej się organizacji. 

Młodzież wznosiła okrzyki 
„Niech żyje Marszałek Smigły 
Rydz!*, „Młoda Polska", Miejsce 
Świata Pracy tylko w „Młodej 
Polsce? i inne. 

Społeczeństwo Włocławskie do 
członków „Młodej Polski" uste- 
sunkewało się przychylnie. 


Czasopisma nadesłane 


Nr. 45 treść: 
Hollywod — powieść Ballada. 
Karolina. Kraina szczerości. Dwa- 


maga oświetlenia i od innej strony, 
trzeba bowiem zwrócić uwagę na 
to, że wzrost frekwencji uczniów, 
wyprzedza znacznie wzrost liczby 
szkół. Jak wynika z referatu nacz. 
wydz. w Min. W. R. i O.P. inż. 
Bedyńskiego, który omawiał szcze- 
gółowo tę sprawę ma jednym 


Nowa placówka 


Onegdaj odbyło się  poś- 
więcenie wytwórni mebli p. 
L. Hanuszkiewicza Aktu po- 
święcenia dokonał ks. Kan. 
Dembczyk, po czym złożył 
zyczenia. Nadto życzenia zło- : ę gą 
żyli przewodniczący OAN p. * ostatnich zebrań Komisji Kształ- 
L. Błasiński, prezes S.K.P. p. S<'ia Zawodowego Związku Izb 
St. Ożźminkowski, radca T. Przemysłowo. Handlowych. W r. 
Gutowski" £ inni. „1934/5 mieliśmy 412 szkół prze- 

Salon wystawowy mieści się mysłowych z 31.600 uczniami, 
przysal Cygance 20, w 1938/9 = 415 szkół (a więc 

Nowej. olacówce życzymy ,!y!ko o 3 więcej) z 47.273 ucznia- 
bowódzawia: | mi, których liczba wzrosła o 15 273. 

W szkołach handlowych, których 
przybyło nam 82 t. j. ok. 50% zja- 
kg to występuje w zaacznie 

aż « słabszym stopniu, ale istnieje ono, 
Włocławek! dziś w „Corse bo wzrost frekwencji uczniów 
w tych szkołach wyniósł 76%. 


Szlagier na który czekał 
MESTE 1: FA KZRATYEZ a GORA 


cych zawedewych, sytuacja przed- 
stawia się jeszcze gorzej; w 1934/5 r. 


DEANNA | mieliśmy ich 637, a w 1937/8—628, 
DURBIN a więc o 9 mniej, podczas gdy 
liczba uczniów wzrosła w tym 

HERBERT MARSHALL ff okresie z 84.134 do 110.104, t. j. 
GAIL PATRICK o 30%. Jak z powyższego wynika, 


| stoimy wobec zjawiska przeludnie- 
nia szkół zawodowych. Problem 
„ten rozwiązać można tylko przez 
„wydatną rozbudowę sieci szkół 
zawodowych. Już ebecnie Mini- 
sterstwo W. R. i O. P. usiłuje 
Od dziś wyświetla, znane z do- zapełnić istniejące luki, szczególnie 
borowego repertuaru kino „Corso”,,w szkolnictwie przemysłowym przy 
najpiękniejszy film sezonu, szlagier pomocy organizacyj gospodarczych 
1938 r. „PENSJONARKĘ*”. Film i technicznych. Znajduje to wyraz 
ten wyświetlało najwytworniejsze m. in. w uruchomieniu szeregu 
kino Warszawy „Palladiun* przez szkół fabrycznych tak typu zasa- 
20 tygodni, jest to najlepszą rę-: dniczego, jak i dokształcających 
kojmą dobroci tego naprawdę prze- dziennych. Oczywiście nie roz- 
cudnego filmu. wiązuje to całego wielkiego zaga-' 
Napewno wszyscy pamiętają roz- dnienia, które wymaga „ przede 
koszną bohaterkę filmów „Penny“ Wszystkim zwiększenia środków 
i „lch stu i ona jedaa* słodką budżetowych na zakładanie nowych 
Deanne Durbin... która w „Pen. szkół zawodowych oraz jaknajszer- 
sjonarce" święci prawdziwy tryumf Szego wciągnięcia czynnika społecz- 
powodzenia. Trudno uwierzyć, że nego i inicjatywy prywatnej do tej 
ta I6-to leinia aktorka potrafi ocza- akcii. Duży napływ młodzieży do 
rować widza nietylko wdziękiem szkół zawodowych wskazuje, iż 
młodości ale skończonym kunsztem Uruchomienie nowych szkół przez 
gry aktorskiej i śpiewem jakim inicjatywę prywatną — poza celo* 
może się tylko Jeanette Mac Do. wością społeczną i gospodarczą 
nald poszczycić. jtej akcji — mogłoby okazać się 
Obok Deanny Durbin występu ' przedsiewzięciem rentownym. 
je świetny Herbert Marshall i pię- 
kna Gail Patrick oraz świetny ze- 
spół „New.Universal'.  Pozatem 
ujrzymy Chór Chłopców Wiedeń 


Jengj narkó 


i 
NEW UNIVERSAL | 


' 
I 


Co się tyczy szkół dokształcają- | 


każdy radiosłuchacz może otrzy- 
mać za zniżoną cenę, wpłacając 
zł. |, — na konto P.K.O. Nr. 
14.134 „Radioinłormator — kalen- 
darz przewodnik radiosłuchacza na 
rok 1939", który po 
druku kosztować będzie zł 2. 

Setki fotografij popularnych arty- 
stów i prelegentów, obszerny dział 
informacyjno-praktyczny, 300 stren 
druku, najbardziej aktualne zagad- 
mienia radiofonii krajewej i zagra- 
nicznej — oto co daje radieinfor- 
małor na rok 1939. 

Każdy więc radiosłuchacz, który 
chee skorzystać z 50% zniżki wi- 
nien wpłacić zł | — ma konto 
P.K.O. 14.134. 

Wskazane jest wcześniejsze za- 
mawiapie radio - informatora oraz 
wyrażne pod-wanie adresu zama- 
wiającege w celu usprawnienia wy- 
syłki. 

A więc przypominamy, konto 
P.KO. 14.134 radio - informator. 


Książki nadesłane 


Wydawnictwo M. ARCTA w Warszawie 
Nowości na gwiazdkę 


Zuzanna Rabska. Baśnie Ka- 
szubskie. Wyd. Il. Barwna okład- 
ka M. Puchalskiego.  Wydawnic 
twe M. Arcta, Warszawa, 1938. 
Cena zł. 2.20. 

Nowe wydanie ślicznej książki, 
doskonałej lektury dla dziatwy 
szkolnej w wieku 10 — 13 lat. 
Treścią jej są baśnie i podania 


Sygnatura: III. Km. 641/37. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku III rewiru Kazimierz 
Podczaski, mający kancelarię we Włocławku ul. Reymonta M 35,| 
na podstawie art. 604 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia | grudnia 1938r. o godz. 12-ej w Zalesiu, gm. Przedecz, odbę- 
dzie się |-sza licytacja ruchomości, 
siaka, składających się z 3 tuczników i 2 krów oszacowanych na 


łączną sumę zł 580. 


wyjściu z 
i 


dzieścia lat istnienia mocarstwowej 
Polski. Biały Płomisń. Raj kobiet. 
Anna i Aana. Chwila zastanowie- 
nia. Humor. 

Adres Red. Adm. Żnin ( Wlkp.) 
Strzał w brzuch ‘ul. Śniadeckich 8. 


W nocy z niedzieli na ponie- „Tygodnik Handlowy” 


Nr. 21 tteść: 
ż W przededniu konferencji im- 
przez obsługę kolejową, podczas portowej. Tendencje eliminowania 
| handla z importu. Zmiany teryto- 
„rialae w Europie środkowej, a han- 
szlaku kolejowym około ul. Szpi- del międzynarodowy. Hande) za- 
: | graniezny Pelski w cyfrach. Ko- 
talnej we Włocławku, zawodowy | Siunktura „Międzynarodowych rti 
iej i „|ków i giełd. Import i cenv arty- 

ec yt wyg ay kułów kolonialnych. Domy ekspor- 
ul. Wieniecka, którego w stanie tewo - importowe, Garść wrażeń z 
praktyki w przedsiębiorstwie ma- 
,klerskim. Dział branżowy. Prawo, 
św. Antoniego, gdzie mae 1 handel. Spośród wydawnictw. 
6żne. 

Adres Red. Adm. Warszawa, 
Zielna 50. 


„PŁOMYK” 


Nr. 13 treść: 

Zabawki dawniejsze i dziszejsze, 
į Paczka z Polski. Galeskowe lal- 
ki. Adresy. W stajence. Swięty 
Mikołaj. Kolęda Bóg się redzi. 
Na okręcie. Jak Michaś wstąpił 
do legionów. O Michałku Sowiz- 
drzałku. Rozmowa z doktorem 
Narkiewiczem  Pozdrewienie dla 
czytelników. Torba z filcu. Masze 
radio. 

Adres Red. Adm. Warszawa, 
„u. J. Smulikowskiego 4. 


„PŁOMYCZEK” 


Nr. 13 treść: 

Łist. Dzieci piszą list. Już tylko 
miesiąc do świąt. Tekturowy pa- 
jae. Kolęda, Nasze podarunki. 
Dla mamusi na gwiazdkę. Z kolę- 
dą. Było ich cztery. Co będzie w 
radie. 

Adres Red. Adm. Warszawa, 


ul Smulikowskiego 4. 


działek został postrzelony w brzuch 


kradzieży węgla z wagonów na 


ciężkim przewiezione do szpitala 


została operacja. 


ludu kaszubskiego, a rozgrywają 
się one najczęściej na tle morza, 
„Baśnie kaszubskie" dadzą dosko- 
nałe wyobrażenie naszej dziatwie 
o pełnej poezji duszy ludu pomor- 
skiego, który, mimo wielowiekowej 
niewoli, potrafił zachować do głębi 
swą polskość, 


należących do Stanisława Bana- 


Ruchemości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


wyżej oznaczonym. 


KOMORNIK: (—) K. Pedczaski. 


nia 28 listopada 1938 r. 


Dyżur lekarski I apteczny 


"Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego 
ul, Cyganka 24. 


Hiodzyniwtowy moc szachowy |. 


skich i poraz pierwszy słynny ze- a 


spół harmonistów Cappa Barra. 


, Żachwyci was „Ave Maria” wyśrał Włocławek Sygnatura: Km. Il. 1426/38 
i „Dzwony Kościelne" śpiewać 
będziecie „Ja lubię gwizdać”| W niedzielę w kawiarni Zie- 


i „Pieśń do gwiazd”. 

Oto film, który każe wszystkim 
zapomnieć o troskach i zmartwie- 
nrach. Dla młodzieży dozwolony. 

Nadprogram kolorówka „Bosco 
u ludożerców" i ciekawy tygodnik darze. 

Pat'a. Uprasza się o przybywanie! Zwycięska drużyna włocławska 
na pocz. seansów o 4, 6, Bi IU Duczmal, Mac- 


b. i niedz. ; 
wór ike A ady Wło- kiewicz, Mańkiewicz, Matwijewicz, | 


cławek spotyka się na rozkosznym Migurski, Sieradzan, Spychalski 
filmie „Pensjonarka" w „Corso“. i Wiśniewski. 


mieńskiej rozegrany został między- 
miastowy mecz szachowy Toruń 


Włocławek. 


Zwycięstwo w sto- 


grała w składzie: 
wyżej oznaczonym. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Zakł. Graf. p.t. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocł. Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku ll-ge rewiru Wta- 
"|dysław Młodzianko, mający kancelarię we Włocławku, ul. Kilińskiego 7 KOCH i KORSELT. Wiade- 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje de pnblicznej wiadomości, że 
sunku 4'/4 do 3!/; ednieśli gospo- |dnia 14 grudnia 1938 r. o godz. 1] we Włocławku ul. Al. Szope- 
na Nr. 30, odbędzie się 2ga licytacja ruchomości, należących do 
Wiktora Móiihsama, składających się z biurka, 3 krzeseł, 2 foteli i 
biblioteki mahoniowych oszacowanych ma łączną sumę zł 2.000. 
Ruchomości można oglądsć w dniu licytacji w miejscu i czasie 


KOMORNIK: W. Młodzianko. 
Włecławek, dnia 26 listopada 1938 r. 


| 
| 


Dyżur lekarski — de. Wolberg, ul 3-ge 
Maja 8, 


do sprze- 
dania firmy 


Pianino okazyjnie 


mość: ul. Szkolna 8 m. 4, od g. 
— 5 po poł. 


2 
odakli do codziennego 


pisma — po- 
szukiwany. 
Oferty do admin. „Expressu 
Kujawskiego *. 


Wydawca: Stafan Piotrowski. 


